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Mniejsze koszty, 
duże korzyści

Tu rodzą się 
uśmiechy
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Zapewnienie bezpieczeństwa ener-
getycznego, poprawa stanu środowi-
ska oraz zwiększenie konkurencyj-
ności lokalnej gospodarki to główne 
zadania Jaworznickiego Klastra Ener-
gii, który właśnie powołano. Porozu-
mienie w tej sprawie podpisali Paweł
Silbert, prezydent Jaworzna, Janusz
Michałek, prezes Katowickiej Specjal-
nej Strefy Ekonomicznej, oraz Zbi-
gniew Nosal, prezes PKM Jaworzno.

Uczestnicy i pracownicy Warsztatu 
Terapii Zajęciowej PSONI koło w Ja-
worznie świętowali 30-lecie działal-
ności WTZ oraz 60-lecie działalności 
Polskiego Stowarzyszenia na rzecz 
Osób z Niepełnosprawnością Inte-
lektualną. Na jubileuszowy piknik 
do ogrodu placówki przy ul. Chopina 
zaproszono wielu gości. Były życze-
nia, gratulacje, mnóstwo wspomnień, 
występy artystyczne i tort.

| Grafi ka Puls Jaworzna

| fot. Andrzej Pokuta



picia”. Sprzedawczyni może wtedy w mordę walnąć, albo 
przynajmniej zaśmiać się srogo. Po polsku to zwykły kij, 
a ją mogłoby to wprowadzić w zakłopotanie. W języku 
czeskim słowo „láska” oznacza bowiem miłość. Natomiast 
„milost” to ułaskawienie i aby je uzyskać, trzeba zwrócić 
się do prezydenta Republiki Czeskiej. „Zápach” to smród, 
dlatego warto uważać podczas zakupów, rozmawiając ze 
sprzedawczyniami.

Jeżeli palisz papierosy, pamiętaj, aby będąc w Słowacji 
nie używać określenia „idę na fajkę”. Na 100 proc. zosta-
niesz źle odebrany, gdyż jest to określenie pewnego rodzaju 
aktywności seksualnej.

Finlandia to mało popularny kierunek wakacyjny, ale kto 
wie, może ktoś się wybiera w tamte rejony. Jeśli będziesz 
w tym kraju, uważaj na niewinne słowo „molo”. Nawet 
jeśli po jakimś spacerujesz, to musisz wiedzieć, że w języku 
fi ńskim to bardzo wulgarne określenie narządu męskiego.

Hiszpanie często używają słowa „hostia”. Nie ma to jed-
nak religijnego przesłania, lecz oznacza siarczyste i popular-
ne przekleństwo. Takie jak nasza cholera, ale mocniejsze.

Kolejne kontrowersyjne przykłady pochodzą z Włoch. 
Rosnących tam fi g lepiej nie nazywać głośno po polsku, 
dla nas to po prostu owoc, a dla nich – bardzo niegrzeczne 
określenie wyzywające kobiety. U makaroniarzy mamy też 
inne przykłady: niewinnie brzmiące słowo „lupa” określa 
we Włoszech kobietę lekkich obyczajów, dodatkowo na-
zwa grzyba, jakim jest „kania”, może zostać pomylona 
z „cagna” czyli kolejnym wulgaryzmem oznaczającym to 
samo. Z kolei „foka” może zostać odebrane jako tamtejsze 
„foca”, czyli brzydki zwrot często kierowany pod adresem... 
znowu kobiet. Dużo tych przykładów obrażających panie, 
co z tymi Mariano Italiano jest nie tak???

Niedawno płynąłem z Pireusu na jedną z greckich wysp. 
Mój przyjaciel, który mieszkał w Grecji ponad 20 lat, prze-
strzegał, aby nie używać na statku słowa „rufa”, bo można 
zostać za nią wyrzuconym.

Jak więc widzicie, za granicą czyha na Polaków wie-
le zagrożeń językowych, warto rozważyć wczasy nad 
solidnie konserwującym zimnem Bałtykiem, z parago-
nami grozy, disco-polo na każdym kroku i dmuchanym 
i zjeżdżalniami w centrum Mielna. No ale jak już musicie 
za granicę, bo przecież somsiod też był na olekskjuzmi 
w Turcji, pamiętajcie, że tam właśnie, zdecydowanie nie-
pożądane jest imię Jarek, gdyż brzmi bardzo podobnie 
do wulgarnego słowa oznaczającego męską parówkę. 
Powaga! Lepiej używać drugiego imienia, choćby nawet 
było to... tfutfu Przemysław. 

Redakcja nie zwraca tekstów niezamówionych oraz zastrzega sobie prawo do ich 
redagowania i skracania. Za treść reklam i ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Dys-
trybucja "Pulsu Jaworzna" bez pisemnej zgody wydawcy jest zabroniona. Sprzedaż 
bezpłatnego tygodnika jest niezgodna z prawem.
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Następne wydanie naszej gazety ukaże się za prawie 
miesiąc. Czyli ponad 4 tygodnie bezkresnego lenistwa, 
obijactwa i próżnowania. Tradycyjnie otwiera przede mną 
wakacyjny klub rozbisurmanienia „Bachus”, czyli zabie-
ram turystów, aby zapoznali się z rumuńską Transylwanią, 
a także z bułgarskim wybrzeżem południowym. Zgodnie 
z zasadami,  że co się dzieje na pielgrzymce, zostaje na 
pielgrzymce, spróbuję przemycić między wierszami kil-
ka przygód, bo te zdarzą się na pewno. Resztę i ksiądz na 
spowiedzi nie wyciągnie, bo przecież RODO i te sprawy. 
Poza tym i tak nikt nie uwierzy.

Zazwyczaj przed wyjazdem przygotowuję dla parafi an 
i parafi anek bachusowych słownik pojęć, które mogą się 
przydać na terenie, który eksplorujemy. Tym razem posta-
nowiłem podejść do sprawy zupełnie inaczej, zainspirowa-
ny wydarzeniem podczas niedawnej wizyty w Czechach. 

Zaczęło się od tego, że dwóch młodych czeskich typów 
rozpoczęło w metrze kłótnię z argumentami słownymi 
oraz ręcznymi. Jeden z nich kilkukrotnie użył słowa (jak 
przynajmniej mi się wydawało) „kundel”, co było dość 
logiczne, ale zabrzmiało zdecydowanie mało obraźliwie. 
Jednakże po konsultacji ze znajomym Czechem, mieszka-
jącym w Sosnowcu, okazało się, że to słowo brzmi KUNDA 
i ma zdecydowanie mocniejsze znaczenie, gdyż stanowi 
wulgarne określenie intymnych części ciała kobiety. Po-
myślałem, że w zasadzie trzeba uświadomić czytelnikom, 
że na wyjazdach zagranicznych czekają na Polaków dość 
poważne zagrożenia językowe!

Już kiedyś pisałem, że w Bułgarii „ne razbiram” zna-
czy „nie rozumiem”. Zalecam w tym kraju nie używać 
słowa „jaszczurka”, bynajmniej nie oznacza zwinnego 
gada. Możecie się też zdziwić, że zaproponują nocleg na 
dywanie, ale spokojnie, to po ichniejszemu kanapa. Jak 
to w grupie języków słowiańskich, wyrazy brzmią po-
dobnie jak u nas. Na przykład można usłyszeć, że ktoś 
mieszka w tym miejscu 23 godziny, tyle ze godina to nic 
innego jak rok.

We wspomnianych wcześniej Czechach istnieją wy-
rażenia, których na pewno nie wolno używać. Choćby 
w sklepie: będąc spragnionym za żadne skarby nie py-
tajcie południowych sąsiadów, używając zwrotu „szukać 
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Wydanie Pulsu Jaworzna, które 
dziś oddajemy w ręce naszych Czytel-
ników, jest ostatnim przed wakacyjną 
przerwą. Na ten czas zostawiamy jed-
nak sporo ciekawych tekstów i kilka 
interesujących zaproszeń.

W dzisiejszym wydaniu przeczytać 
można między innymi o Jaworznic-
kim Klastrze Energii, dzięki któremu 
można będzie zapewnić miastu bez-
pieczeństwo energetyczne, ale też za-
dbać o środowisko i zwiększyć konku-
rencyjność lokalnej gospodarki. Warto 
też przeczytać o miejskich rowerach, 
które cieszą się dużą popularnością 
wśród cyklistów, ale pierwsze usterki 
już się pojawiły. Podpowiadamy, co 
zrobić, gdy trafi my na uszkodzony po-
jazd. Piszemy też o badaniach związa-
nych z chomikami, które zamieszkują 

jaworznickie pola. Naukowcy zapra-
szają do współpracy wolontariuszy. 
Obiecują spacery, kontakt z przyrodą 
i ciekawe doświadczenia.

Zapraszamy do wspólnej zabawy 
w parku Podłęże podczas festiwalu 
„Polska od kuchni” oraz na piknik 
„W rocznicę Grunwaldu” do Szczako-
wej. Mamy też propozycję dla małżon-
ków, którzy borykają się z problemami 
w komunikacji. Na wakacyjne reko-
lekcje zapraszają ich przedstawiciele 
ruchu Spotkania Małżeńskie. Jest też 
garść informacji sportowych, z podsu-
mowaniem Dziecięcej Jaworznickiej 
Ligi Mistrzów w Piłce Nożnej.

A my wracamy już 3 sierpnia. 
W międzyczasie zapraszamy do na-
szych mediów społecznościowych. 
Tam będziemy cały czas.

Krótka przerwaKlub Bachusa na olekskjuzmi

Dobry przykład

Grażyna Dębała

Anna Zielonka-Hałczyńska
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Bezpieczna głowa, bo w kasku! Tak 
brzmi hasło nowej, miejskiej kam-
panii społecznej, promującej wśród 
rowerzystów i użytkowników hulaj-
nóg zachowania, które mają zwięk-
szyć bezpieczeństwo podczas jazdy. 
Używanie kasku ochronnego chroni 
głowę, która jest przecież najbardziej 
narażona na urazy. „Bezpieczeństwo 
powinno być zawsze na pierwszym 
miejscu, dlatego dbajmy o siebie i in-
nych, zakładając kaski ochronne” – 
czytamy w opisie kampanii.

Niestety poważnych urazów, spo-
wodowanych tym, że ktoś nie miał 
kasku podczas jazdy, nie brakuje. Pod 
koniec czerwca takie zdarzenie miało 
miejsce również w Jaworznie. 67-let-
ni jaworznianin jechał na hulajnodze 
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w Sosnowcu

Nie cierpię postojów, kiedy jestem w tra-
sie, bo potem muszę wyprzedzać te wszyst-
kie samochody od nowa.

W trosce o interesy
Jan KleszczSzpilki w bruku

Mimo wakacji, w Jaworznie wciąż wiele się dzieje. Odby-
wają się kolejne rajdy, wernisaże, koncerty, warsztaty, biegi 

albo pikniki. Na frekwencję podczas podobnych wydarzeń narzekać nie można. 
Z zaproszeń na wydarzenia organizowane w naszym mieście korzystają zresztą nie 
tylko jaworznianie. Wśród gości często bywają też mieszkańcy okolicznych miast. 
I właśnie o ich interesy rozpętano burzę.

W najbliższą niedzielę w parku Podłęże będzie miała miejsce kolejna odsłona wy-
darzenia pod hasłem „Polska od kuchni”. W ramach kulinarnego konkursu będzie 
trzeba przygotować niedzielny obiad. Będą też kulinarne warsztaty. To doskonała 
okazja, by porzucić dietetyczne postanowienia, bo skosztować tam będzie można 
prawdziwych smakołyków. W programie jest jednak znacznie więcej atrakcji. Dość 
powiedzieć, że wisienką na torcie mają być wieczorne koncerty. Do Jaworzna znów 
przyjadą popularni muzycy, których na żywo będzie można posłuchać w parku na 
Podłężu. No i tutaj pojawił się problem. Dziennikarze lokalnych mediów martwią 
się bowiem tym, że mieszkańcy okolicznych miast mogą mieć problem z powrotem 
do domów, pisząc z przekąsem, że goście nie mogą liczyć w tej sprawie na pomoc 
PKM Jaworzno.

Ano nie mogą. Wszak to nie taksówka. Zresztą, jeśli koncerty odbywają się w Ka-
towicach albo Krakowie, to tamtejsi przewoźnicy w trosce o mieszkańców innych 
miast - nie organizują na ogół specjalnych kursów do Jaworzna.

W PKM cierpliwie informują, że ze względu na zakres swojej działalności orga-
nizują przejazdy szczególnie dla mieszkańców Jaworzna, a osoby, które mieszkają 
poza naszym miastem i chcą uczestniczyć w koncertach, o pomoc powinny się zwró-
cić do organizatora komunikacji właściwego z tytułu swojego miejsca zamieszkania. 
Dodają jednak, że o godz. 22.33 z przystanku Leopold odjeżdża autobus linii E 
w kierunku Katowic i Mysłowic, a o 22.29 autobus linii 319 w kierunku Chrzanowa.

wają się kolejne rajdy, wernisaże, koncerty, warsztaty, biegi 

elektrycznej ścieżką ze Skałki w stronę 
Jeziorek. Jak opisują policjanci, męż-
czyzna poruszał się bardzo szybko 
i nie dostosował prędkości do warun-
ków na drodze. W pewnym momencie 
stracił panowanie nad jednośladem. 
Odniósł poważne obrażenia głowy. 
Nie miał kasku.

Jak przekonują organizatorzy kam-
panii, kask znacznie zmniejsza ryzy-
ko urazu mózgu poprzez absorpcję 
siły uderzenia i rozpraszanie jej na 
większą powierzchnię, zmniejszając 
tym samym skutki uderzenia. Miejska 
kampania zachęca też jaworznian, aby 
noszeniem kasku dawali dobry przy-
kład innym rowerzystom i osobom, 
jeżdżącym na hulajnogach. Używanie 
kasku może uratować życie!
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Porozumienie w sprawie utworzenia Jaworznickiego Klastra Energii podpisano 29 czerwca | fot. UM Jaworzno

Zapewnienie naszemu 
miastu bezpieczeństwa 
energetycznego, poprawa 
stanu środowiska oraz 
zwiększenie konkurencyj-
ności i efektywności eko-
nomicznej lokalnej gospo-
darki to główne zadania 
Jaworznickiego Klastra 
Energii, który powołano 
29 czerwca. Porozumienie 
w tej sprawie podpisali Pa-
weł Silbert, prezydent Ja-
worzna, Janusz Michałek, 
prezes Katowickiej Spe-
cjalnej Strefy Ekonomicz-
nej, oraz Zbigniew Nosal, 
prezes PKM Jaworzno.

Mniejsze koszty, 
korzyść dla środowiska

W skład powołanego w czwartek 
klastra wejdą również spółki miej-
skie, poza PKM Jaworzno również 
Wodociągi Jaworzno, Zespół Lecz-
nictwa Otwartego i Jaworznickie 
Towarzystwo Budownictwa Spo-
łecznego, a także instytucje kultu-
ry, jaworznicki szpital i Katowic-
ka Specjalna Strefa Ekonomiczna. 
W sumie podmiotów założycielskich 
jest dziesięć. Wszystkie zobowią-
zują się do współpracy w zakre-
sie wytwarzania, magazynowania 
i równoważenia zapotrzebowania, 
dystrybucji, obrotu energią elek-
tryczną lub ciepłem. Ścisła współ-
praca w tym zakresie ma przynieść 
miastu korzyści gospodarcze i spo-
łeczne oraz zwiększyć elastyczność 

systemu elektroenergetycznego. Ma 
być też korzystna dla środowiska. 
– Utworzenie Jaworznickiego Klastra 
Energii to ważna inicjatywa w kierun-
ku budowania zrównoważonego zaple-
cza energetycznego w naszym mieście. 
Klaster to krok w kierunku ekologicz-
nej przyszłości, w której energia od-
nawialna i nowoczesne rozwiązania 
energetyczne odgrywają kluczową rolę
– podkreśla Paweł Silbert.

Działalność klastra daje dodat-
kowe możliwości przy aplikowaniu 
o środki zewnętrzne, ma mieć też 
znaczący wpływ na ograniczenie 
wydatków ponoszonych przez mia-
sto między innymi na zapewnie-
nie zasilania w energię elektryczną 
budynków publicznych oraz miej-

skiego oświetlenia. – Współpraca 
w ramach klastra przyczyni się także 
do rozwoju energetyki prosumenc-
kiej. Dzięki rozwojowi tych inicjatyw 
możliwe będzie osiągnięcie wzrostu 
innowacyjności i konkurencyjności 
miasta – podkreśla Anna Mocała-
-Kalina, naczelnik Wydziału Za-
rządzania Funduszami i Strategii 
Urzędu Miejskiego w Jaworznie.

Nie bez znaczenia było zaprosze-
nie do współpracy w ramach Jaworz-
nickiego Klastra Energii przedstawi-
cieli Katowickiej Specjalnej Strefy 
Ekonomicznej. Celem założycieli jest 
bowiem między innymi zwiększe-
nie konkurencyjności i efektywności 
Jaworznickiego Obszaru Gospodar-
czego. – Bardzo się cieszymy, że my, 

jako Specjalna Strefa Ekonomiczna, 
możemy uczestniczyć w kolejnym kla-
strze energii, tym bardziej że Jaworz-
nicki Obszar Gospodarczy to potencjał 
o ogromnym znaczeniu. 300 hektarów 
powierzchni, na której szacujemy, że 
powstanie kilkanaście tysięcy miejsc 
pracy, kilkadziesiąt fi rm wokół Ize-
ry, związanych z elektromobilnością. 
Inicjatywa utworzenia w Jaworznie 
Klastra Energii jest szansą nie tylko dla 
fi rm miejskich, fi rm, które już funkcjo-
nują w Jaworznie, ale również dla tych, 
o które będziemy walczyć i próbować 
ściągnąć do Jaworznickiego Obszaru 
Gospodarczego – podkreśla Janusz
Michałek, prezes Katowickiej Spe-
cjalnej Strefy Ekonomicznej. 

Grażyna Dębała

Czekają na wnioski Tylko stacjonarnie
Rodzice uczniów mogą już składać wnio-

ski o wypłatę świadczenia z programu „Do-
bry Start”. Pieniądze w kwocie 300 zł przy-
sługują na każde dziecko w wieku od 7 do 
20 lat, które uczy się w szkole. Na wypłatę 
z programu „Dobry Start” mogą też liczyć 
uczniowie do ukończenia 24 lat, jeśli mają 
orzeczoną niepełnosprawność.

– Dzieci rozpoczęły wakacje, a rodzice już 
wkrótce zaczną planować szkolne zakupy. W sfi -
nansowaniu wyprawki szkolnej może pomóc 
program „Dobry Start”. Świadczenie to jedno-
razowa kwota w wysokości 300 zł na ucznia 
szkoły podstawowej, ponadpodstawowej czy 
policealnej – informują urzędnicy z Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych.

Przyjmowanie wniosków w ramach tego-
rocznej edycji programu rozpoczęło się 1 
lipca. Złożyć je można tylko elektronicznie. 
Rodzice do dyspozycji mają cztery kanały. 
Można to zrobić przez aplikację mZUS, pro-
fi l na Platformie Usług Elektronicznych ZUS, 
bankowość elektroniczną lub portal Emp@

Wraz z odwołaniem stanu zagrożenia epi-
demiologicznego, co miało miejsce 1 lipca, 
punkty nieodpłatnej pomocy prawnej, porad-
nictwa obywatelskiego i mediacji udzielają 
porad już wyłącznie w formie stacjonarnej. 
Wyjątek dotyczy osób z niepełnosprawnością 
ruchową, które nie mogłyby dotrzeć na spo-
tkanie z prawnikiem w wyznaczonych punk-
tach. One nadal korzystać mogą z teleporad. 

W Jaworznie punkty pomocy prawnej i me-
diacji działają od 2016 roku. Mieszczą się 
w trzech szkołach. Z porad skorzystać można 
w śródmieściu (ul. Urzędnicza 11, budynek 
SP13), na Podłężu (ul. Ławczana 12, budy-
nek SP7) oraz w Szczakowej (ul. Koszarowa 
20, budynek ZS-P3). Punkt poradnictwa oby-
watelskiego i mediacji mieści się natomiast 
w Zespole Szkół Ponadpodstawowych nr 4, 
przy ulicy Armii Krajowej 5.

Zgodnie z regulacjami prawnymi – z nie-
odpłatnych porad skorzystać może każda 
osoba fi zyczna, której nie stać na sfi nanso-
wanie sobie tego rodzaju pomocy. Po podpi-

tia. Samo złożenie wniosku jest bardzo pro-
ste. Trzeba jednak bezbłędnie wpisać numer 
PESEL dziecka, nazwę i adres szkoły oraz 
numer konta.

Wnioski o 300 zł dla ucznia można składać 
do 30 listopada. Jeśli dokumenty są prawi-
dłowo wypełnione i złożone zostaną do koń-
ca sierpnia, to pieniądze zostaną wypłacone 
najpóźniej 30 września. Złożenie wniosku po 
30 listopada będzie możliwe tylko w sytuacji, 
gdy dziecko powyżej 20. roku życia uzyska 
orzeczenie o niepełnosprawności po tej dacie.

Finansowe wsparcie z rządowego progra-
mu „Dobry Start” nie przysługuje niestety 
na dzieci uczące się w zerówkach ani na 
studentów. Ważne jest jednak to, że gra-
niczny wiek, czyli 20 i 24 lata, liczony jest 
rocznikowo, co oznacza, że uczniowie ostat-
nich klas techników i liceów oraz uczniowie 
szkół policealnych są uprawnieni do świad-
czenia, jeśli odpowiednio 20. albo 24. rok 
życia ukończyli przed rozpoczęciem roku 
szkolnego.                                             GD

saniu oświadczenia, że nie jest się w stanie 
ponieść kosztów odpłatnej pomocy prawnej, 
ze wsparcia skorzystać mogą też osoby, które 
prowadzą jednoosobową działalność gospo-
darczą i nie zatrudniają innych osób.

Aby skorzystać z porady, należy wcześniej 
umówić termin swojej wizyty w punkcie. 
Zapisy prowadzone są telefonicznie, pod 
numerem 510 970 680 w godzinach pracy 
Urzędu Miejskiego w Jaworznie. 

Inaczej jest w przypadku teleporad. Osoba, 
która chce skorzystać z pomocy w tym trybie, 
zobowiązana jest do złożenia specjalnego 
wniosku. W piśmie trzeba wskazać okoliczno-
ści, które będą uzasadnieniem dla udzielenia 
porady w takiej formie, oraz oświadczenie, że 
nie jest się w stanie ponieść kosztów odpłatnej 
pomocy prawnej. Wypełniony wniosek moż-
na złożyć w formie papierowej w Urzędzie 
Miejskim w Jaworznie lub wysłać w formie 
skanu na adres mailowy or@um.jaworzno.
pl. Po złożeniu wniosku należy oczekiwać 
na wyznaczenie terminu teleporady.      GD

Policyjny 
piknik

W czwartek, 6 lipca, w Jaworznie 
świętować będą policjanci. Mun-
durowi zapraszają mieszkańców 
naszego miasta do udziału w ob-
chodach Święta Policji.

O godzinie 10 w kolegiacie św. 
Wojciecha i św. Katarzyny rozpocz-
nie się msza święta, odprawiana 
w intencji policjantów i pracow-
ników cywilnych oraz ich rodzin. 
Po nabożeństwie obchody przenio-
są się do do Hali Widowiskowo-
-Sportowej Miejskiego Centrum 
Kultury i Sportu (ul. Grunwaldzka 
80). Tutaj zaplanowano uroczystą 
zbiórkę wraz z ceremonią wręcze-
nia odznaczeń i aktów mianowania 
na wyższe stopnie policyjne.

Od godziny 11 do 14 na Rynku 
trwać będzie Piknik Bezpieczeń-
stwa. W programie między innymi 
pokaz służb oraz sprzętu policyj-
nego, strażackiego, wojskowego 
i ratowniczego. Będą też konkursy 
i zabawy dla najmłodszych oraz 
stoiska tematyczne. Około 12.30 
dla gości Pikniku Bezpieczeństwa 
zagrają muzycy z Orkiestry Ko-
mendy Wojewódzkiej Policji w Ka-
towicach.

– Podczas Pikniku Bezpieczeństwa 
zapewnimy wiele atrakcji dla miesz-
kańców naszego miasta, tych dużych 
i małych. Będzie można zobaczyć 
starodawne wozy wojskowe, obej-
rzeć sprzęt policyjny i nie tylko, jak 
również będzie można zrelaksować 
się podczas krótkiego występu znako-
mitej Orkiestry Komendy Wojewódz-
kiej Policji w Katowicach. Dodatkowo 
na płycie Rynku będzie wyznaczone 
stoisko Straży Miejskiej do znakowa-
nia rowerów – zapowiada Justyna
Wiszowaty z Komendy Miejskiej 
Policji w Jaworznie. 

Grażyna Dębała
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Strażnicy miejscy, policjanci, funkcjonariusze służby więziennej i celno-skarbowej wzięli udział w  Ogólnopolskim Szkoleniu Służb 
Mundurowych, które miało miejsce w Jaworznie. Zajęcia odbyły się w ramach programu TARCZA.

Grupa z Wydziału Hodowli i Biologii Zwierząt Uniwersytetu Rolniczego 
w Krakowie będzie gościć w Jaworznie do końca sierpnia. Na zdj. Zofi a, 
Albert i Krzysztof  | fot. Materiały prywatne

Uczestnicy szkolenia, które odbyło się w miejskich autobusach | fot. Fotografi a Ratownicza Jarosław Klimczak

Szkolą się dla bezpieczeństwa

Przedsięwzięcie zorganizowały 
jaworznicka Straż Miejska i Polski 
Związek Instruktorów Służb Mun-
durowych. Tematem spotkania były 
sposoby postępowania z osobami 
agresywnymi, techniki interwencji 
w środkach komunikacji miejskiej 
i pierwszej pomocy przedmedycz-
nej. Szkolenie poprowadzili specja-
liści z  Polskiego Związku Instrukto-
rów Służb Mundurowych. Kursanci 
trenowali w hali sportowej MCKiS 
Jaworzno na Osiedlu Stałym i w za-
parkowanych przed nią autobusach 
PKM Jaworzno.

– Szkolenia realizowane w ramach 
programu TARCZA to kluczowy ele-
ment podnoszenia kwalifi kacji i umie-
jętności służb mundurowych – pod-
kreśla Artur Zięba, komendant SM 
Jaworzno. – Podczas przedsięwzięcia 
prowadzonego przez wykwalifi kowa-
nych instruktorów PZISM doskonali-
liśmy umiejętności interwencji w ma-
łych przestrzeniach, takich jak właśnie 
autobusy miejskie – dodaje.

W  pojazdach PKM Jaworzno 
uczestnicy szkolenia ćwiczyli inter-
weniowanie wobec osób, które za-
chowują się agresywnie, zagrażają 
innym pasażerom i kierowcy, są wul-
garne, zakłócają porządek i spokój 
publiczny, niszczą autobus.

– Każda scenka sytuacyjna została 
po jej zakończeniu szczegółowo omó-
wiona przez instruktorów, a ćwiczą-
cy, jako pozoranci lub funkcjonariu-

sze, usłyszeli, co można było poprawić 
w przeprowadzonej interwencji, jakie 
spostrzeżenia miała grupa obserwują-
cych, którzy mieli też czasem swoje 
role do odegrania w trakcie symulacji 
– opowiada Daniel Markiewicz ze 

Straży Miejskiej w Jaworznie. 
Ogólnopolskie szkolenie służb 

mundurowych było kolejną okazją 
dla jaworznickich strażników miej-

skich do doskonalenia umiejętno-
ści. Dwa lata temu funkcjonariusze 
trenowali, pod okiem instruktora 
z Ośrodka Szkolenia NSZZ Policjan-
tów w Krakowie, posługiwanie się 
pałką służbową wielofunkcyjną typu 
tonfa i pałką teleskopową. Od listo-
pada zeszłego roku strażnicy biorą 
też udział w szkoleniach z taktyki 
i technik interwencyjnych, które dla 

swoich kolegów z pracy prowadzi 
Daniel Markiewicz, specjalista ds. 
ochrony osobistej, wykwalifi kowa-
ny pracownik służby porządkowej 
i ochrony fi zycznej osób i mienia. 
Funkcjonariusze przeszli także kurs 
udzielania kwalifi kowanej pierwszej 
pomocy w Centrum Ratownictwa 
i Bezpieczeństwa w Sosnowcu.

Anna Zielonka-Hałczyńska

Potrzebni są wolontariusze

Muzyczny
hołd dla 

mistrzów

Naukowcy, którzy obserwują 
populację chomika europejskiego, 
zapraszają do współpracy wolon-
tariuszy. Ich pomoc przyda się 
przy tegorocznym monitoringu 
gatunku. Działania prowadzone 
będą na terenie naszego miasta na 
początku sierpnia oraz w dniach 
22-27 sierpnia.

Jak wyjaśniają specjaliści, moni-
toring będzie polegał na poszuki-
waniu nor chomików europejskich 
na ścierniskach i łąkach jaworznic-
kiego użytku ekologicznego „Cho-
mik europejski”. Wolontariusze 
będą też odławiać osobniki chomi-
ka europejskiego i pobierać mate-
riał genetyczny zwierząt nieinwa-
zyjną metodą, za pomocą pułapek 
włosowych. Do zadań uczestników 
akcji należeć też będzie rejestro-
wanie śladów drapieżnictwa na 
tym terenie.

– Osoby chętne muszą się przygo-
tować na wielogodzinne wędrówki po 
polach. Potrzebny będzie ubiór tere-
nowy, czyli wygodne buty, kalosze, 
czapka, kurtka itd. Zapewniamy noc-
leg i diety. Osoby z Jaworzna i okolic 
zapraszamy do pomocy w monitorin-

Kilku utalentowanych mieszkań-
ców naszego miasta, którzy odnieśli 
światowe sukcesy w swoich dziedzi-
nach, stało się bohaterami najnow-
szego wideoklipu raperów z jaworz-
nickiego zespołu NWZ i Szremy. 
Utwór pt. „Scenariusz Istnienia” 
miał swoją premierę w czerwcu. – 
Z dumą prezentujemy numer, który 
wspólnie stworzyliśmy z mistrzami 
z naszego miasta Jaworzna. Pamiętaj! 
Każdy z osobna pisze własny scena-
riusz istnienia, a bohaterowie naszego 
klipu są świetnym przykładem tego, że 
wytrwałość i upór w dążeniu do celu 
owocują wielkimi sukcesami – pod-
kreślają raperzy.

Wśród bohaterów klipu znaleź-
li się Mateusz „WLK CALII” Wol-
ski, mistrz kaligrafi i, tatuażysta, 
którego projekty są znane w całej 
Europie, Bogdan Wołkowski, wie-
lokrotny mistrz świata w trikach 
bilardowych, Grzegorz Tomasie-
wicz, wychowanek Szczakowian-
ki Jaworzno, reprezentant Polski 
w kadrze U-20, piłkarz Piasta Gli-
wice, Marian Folga, mistrz body-
paintingu, fotograf, twórca teatru 
tańca DyeMotion, Dawid „Ziomal” 
Ziomek, jeden z najlepszych pol-
skich specjalistów od trików pił-
karskich, oraz Przemysław „Smile” 
Gorgoń, pięściarz, m.in. zawodowy 
mistrz Polski w boksie i medalista 
mistrzostw Polski seniorów.

Anna Zielonka-Hałczyńska

gu również „z doskoku” – mówi prof. 
Uniwersytetu Adama Mickiewicza 
dr hab. Joanna Ziomek z Zakładu 
Zoologii Systematycznej Wydziału 
Biologii.

Zgłoszenia wraz z dwuzdaniową 
informacją o sobie czy dotychcza-
sowych doświadczeniach w pra-
cach terenowych wysyłać można 
na adres mailowy: joanna.ziomek@
amu.edu.pl

Na terenie użytku ekologicznego 
„Chomik europejski w Jaworznie” 
od kilku tygodni działa już grupa 
obserwacyjna, złożona ze studen-
tów Wydziału Hodowli i Biologii 
Zwierząt Uniwersytetu Rolniczego 
w Krakowie z dr hab. Magdaleną
Hędrzak na czele.

– Sprawdzamy, jak obecność lisów, 
dzików i innych drapieżników wpływa 
na liczebność populacji chomików eu-
ropejskich na tym terenie. W tym celu 
m.in. odchody i wypluwki zwierząt 
najpierw zamrażamy, by zabić ewen-
tualne pasożyty, a następnie badamy 
ich skład w laboratorium. Zbieramy 
też szczątki martwych zwierząt i inne 
ślady – tłumaczy dr hab. Magdale-
na Hędrzak.

Miejsca, w których grupa obser-
wacyjna odnotowała ślady więk-
szej aktywności drapieżników, na-
noszone są na mapę za pomocą 
GPS. Studenci wraz z wykładowcą 
pojawiać się będą w Jaworznie 
do końca sierpnia, a we wrześniu 
muszą przygotować końcowy ra-
port z badań.

Działania prowadzone są w ra-
mach Programu Ochrony Chomika 
Europejskiego, który dofi nanso-
wany jest ze środków  Wojewódz-
kiego Funduszu Ochrony Środo-
wiska, uzyskanego przez Urząd 
Miejski w Jaworznie. Wykonawcą 
całego projektu jest Polskie To-
warzystwo Ochrony Przyrody Sa-
lamandra wraz z Uniwersytetem 
Adama Mickiewicza w Poznaniu. 
To przedstawiciele tych instytucji 
realizują część projektu związaną 
z monitoringiem chomików, wsie-
dlaniem i badaniami genetycznymi. 
Za badania drapieżnictwa odpowia-
da natomiast Uniwersytet Rolniczy 
w Krakowie we współpracy z Insty-
tutem Nauk o Środowisku Uniwer-
sytetu Jagiellońskiego w Krakowie. 

Natalia Czeleń
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Kampania wyborcza do 
parlamentu jeszcze ofi -
cjalnie nie wystartowała, 
ale główni bohaterowie 
tego wyścigu rozpoczę-
li już nieformalne stara-
nia o głosy wyborców. 
Wszystko wskazuje na to, 
że do tego grona dołączył 
Dariusz Starzycki, były 
wicemarszałek wojewódz-
twa i lider PiS w Jaworz-
nie. Intensywna kampania 
wizerunkowa połączona 
z odważną narracją su-
geruje, że będzie to jeden 
z głównych kandydatów 
do parlamentu.

Jubileuszowe 
pielgrzymowanie

Rowery się sprawdzają

Po raz 25. wyruszy 8 sierpnia Piesza Mło-
dzieżowa Pielgrzymka z Jaworzna na Jasną 
Górę. Wędrówka przed obraz Matki Bożej 
Jasnogórskiej potrwa do 13 sierpnia. Zapisy 
już trwają. – Zapraszamy wszystkich do Grupy 
Złotej. Razem przeżyjmy rekolekcje w drodze. 
Spotkanie przed pielgrzymką odbędzie się 6 
sierpnia po mszy św. o godz. 18.30 w dolnym 
kościele kolegiaty pw. św. Wojciecha i św. Ka-
tarzyny – informuje Dawid Domagalski, 
jeden z organizatorów pątniczej wędrówki.

Pielgrzymka z Jaworzna na Jasną Górę 
jest częścią Pielgrzymki Olkuskiej Diecezji 
Sosnowieckiej, która ofi cjalnie rozpocznie 
się 9 sierpnia. W Olkuszu połączą się ze 
sobą grupy z różnych części naszej diece-
zji. Oprócz grupy z Jaworzna są także gru-
py z Olkusza, Klucz, Jaroszowca, Bydlina 
i okolic, Przegini, Wolbromia, Sławkowa 
Pilicy, Ogrodzieńca, Łaz, Będzina, Czela-
dzi, Dąbrowy Górniczej i Sosnowca, a także 
grupy rodzin i Pielgrzymkowego Ochotni-
czego Pogotowia Ratunkowego oraz grupa 
duchowa (to pielgrzymi, którzy nie wędrują, 
ale łączą się z pątnikami przez modlitwę). 

Jaworznickie rowery elektryczne cieszą się 
sporym zainteresowaniem cyklistów. Tylko 
w ubiegłym tygodniu długość wypożyczeń ro-
werów w systemie Javelo przekroczyła łącznie 
930 godzin, przy czym 317 godzin to wypo-
życzenia w ramach abonamentu. Najczęściej 
użytkownicy jednośladów z fl oty miejskich ro-
werów elektrycznych startowali na przejażdżkę 
ze stacji przy GEOsferze.

Niestety, są już też pierwsze przypadki aktów 
wandalizmu w stosunku do miejskich rowerów. 
To drobne uszkodzenia, ale dwa jednoślady tra-
fi ły do serwisu z uszkodzonymi tylnymi kołami. 
Przedstawiciele operatora systemu zapewniają, 
że stan techniczny rowerów sprawdzany jest 
na bieżąco, a jednoślady są regularnie serwi-
sowane. – Operator na bieżąco usuwa wszystkie 
stwierdzone przez pracowników serwisu oraz zgło-
szone przez użytkowników usterki – podkreśla Ar-
tur Kondratowicz z Miejskiego Zarządu Dróg 
i Mostów w Jaworznie.

Zdarzają się jednak przypadki, że rower zo-
staje uszkodzony przez użytkownika i nie zo-
staje to zgłoszone. Wtedy jednoślad wraca na 
stację i może na niego trafi ć kolejna osoba. 
Dlatego każdy użytkownik, który wykryje uster-
kę w rowerze, powinien to natychmiast zgło-
sić operatorowi. – Będziemy podejmować kroki 
w celu ewentualnego ustalenia sprawców. Należy 

– Pielgrzymka to wyjątkowe doświadczenie, 
które pozwoli Ci oderwać się od codziennych 
problemów i skupić na tym, co naprawdę waż-
ne! To wyjątkowa okazja, aby poświęcić czas 
na refl eksję, modlitwę i spotkanie z samym 
sobą – zachęcają organizatorzy.

Pielgrzymkowa trasa wiedzie Szlakiem 
Orlich Gniazd m.in. przez Podzamcze, Mi-
rów i Złoty Potok. Pątnicy będą nocować 
na polach namiotowych. O rozłożenie na-
miotów zadbają służby kwatermistrzowskie. 
Po przyjściu na miejsce noclegu na każdego 
pielgrzyma będzie czekać gorący posiłek, 
toalety, prysznice i opieka medyczna. Co-
dziennie będzie odprawiana msza św. Piel-
grzymka dotrze na Jasną Górę 13 sierpnia. 
Tego dnia odbędzie się na jasnogórskich 
wałach msza święta. W tym roku pielgrzy-
mi będą wędrować pod hasłem „Jesteśmy 
Kościołem Chrystusa”.

Na pielgrzymkę można zapisać się w czasie 
spotkania 6 sierpnia lub w kancelarii para-
fi alnej parafi i w Centrum. Koszt uczestnictwa 
to 180 zł plus 20 zł za powrót autokarem.

Anna Zielonka-Hałczyńska

mieć świadomość, że najlepiej i najszybciej w tym 
pomóc mogą sami mieszkańcy, powiadamiając 
straż miejską lub policję, jeżeli zauważą, że ktoś 
dewastuje rowery – mówi Artur Kondratowicz.

Miejskie rowery elektryczne pojawiły się w Ja-
worznie w czerwcu. Firma Javelo dostarczyła 
do miasta 221 rowerów elektrycznych, w tym  
171 na wynajem długoterminowy i 50 na wy-
najem krótkoterminowy. Te drugie wypożyczać 
można z dwudziestu stacji zlokalizowanych 
w różnych zakątkach miasta. Lokalizacja stacji 
była ustalana głównie pod kątem wygody oraz 
dostępności dla użytkowników. 

Na jaworznickich elektrykach można przeje-
chać nawet do 80 km. Przejażdżka do 20 minut 
jest bezpłatna. Każde następne 20 minut kosztuje 
złotówkę, a  każda następna godzina po upływie 
120 minut 6 zł. Jest też dostępny abonament „90 
minut” – opłata miesięczna 30 zł lub roczna 150 
zł. W ramach abonamentu „90 minut” użytkow-
nik ma do wykorzystania 90 minut jazdy dzien-
nie, przy czym czas abonamentowy odnawia się 
każdego dnia i każdego dnia można go podzielić 
pomiędzy kilka przejazdów, dzięki naliczaniu 
minutowemu. W przypadku przekroczenia cza-
su abonamentowego „90 minut” każda kolejna 
minuta będzie kosztować 5 gr. Niewykorzystany 
czas abonamentowy nie kumuluje się i nie prze-
chodzi na następny dzień.                            NC

Starzycki odkrywa karty?

W naszym mieście zapowiada się 
starcie liderów dwóch partii, stoją-
cych po przeciwnych stronach ba-
rykady – Wojciecha Saługi (Plat-
forma) i prawdopodobnie Dariusza
Starzyckiego (PiS). Rywalizacja ta 
zapowiada się niezwykle ciekawie. 
Saługa pozornie ma ułatwione nieco 
zadanie, gdyż jako poseł ma większe 
pole manewru do promowania się 
w różnych obszarach, no i oczywi-
ście ma dostęp do pieniędzy, jakie 
należą mu się na prowadzenie biura 
poselskiego. To z pewnością atut. 
Starzycki natomiast – niepełnią-
cy dziś żadnej funkcji publicznej – 
mocno osobiście zaangażował się 
w kreowanie przekazu w internecie.

W Jaworznie, pierwszy odkrył 
karty Wojciech Saługa (Platforma), 
który próbował przypomnieć się 
wyborcom przy okazji organizo-
wanego przez Koalicję Obywatel-
ską marszu w Warszawie. Zagranie 
sprytne, choć oparte na wyświech-
tanym już schemacie prowadze-
nia politycznej narracji, dającej się 
opisać jednym słowem: „antypis”. 
Pośpiech Saługi, aby przypomnieć 
się wyborcom, wydaje się być cał-
kiem uzasadniony, gdyż tajemnicą 
poliszynela jest, że musi się zmagać 
z przeciwnikami wewnątrz własne-
go ugrupowania i odpierać ataki 
tych, czyhających na jego potknię-
cia. Jako lider największego opo-
zycyjnego ugrupowania w regionie 
ma też osobistą presję osiągnięcia 
dobrego wyniku wyborczego, co 

wydaje się być mocno niepewne. 
Dość przypomnieć, że w ostatnich 
wyborach do sejmu Saługa, star-
tując z pierwszej pozycji na liście, 
sromotnie przegrał z drugą na liście 
Barbarą Dolniak, która pokonała 
go aż 20 918 głosów!

Drugą osobą, która w naszym 
mieście prawdopodobnie będzie 
jednym z faworytów w wyścigu 
do parlamentu, jest lider jaworz-
nickiego PiS-u Dariusz Starzycki. 
Były wicemarszałek województwa 
śląskiego, który posadę stracił na 
skutek wolty marszałka Jakuba
Chełstowskiego i jego niespodzie-
wanego mariażu z Koalicją Oby-
watelską, w ostatnich tygodniach 
wyraźnie się uaktywnił. Intensywna 
kampania w internecie, z wykorzy-
staniem nowych, niestosowanych 

dotychczas środków komunikacji 
(jak chociażby fi lmy komentujące 
bieżące wydarzenia polityczne), 
wzmocniona odważną narracją, 
wyraźnie przyciąga zwolenników 
tej formacji. Wystarczy prześledzić 
liczbę zdobywanych „lajków”, jak 
i komentarzy, aby dojść do wnio-
sku, że Starzycki wydaje się być 
obecnie na fali wznoszącej. Wpraw-
dzie ofi cjalnie nie potwierdził, że 
będzie ubiegać się o poselski man-
dat, ale też trudno sobie wyobrazić, 
aby taka mobilizacja ze strony jego 
zespołu związana była z jakimś in-
nym celem. 

Paradoksalnie Starzyckiemu po-
maga sama opozycja, dostarczając 
tematykę do kolejnych akcji pro-
mocyjnych. Najświeższym przy-
kładem jest sprytne wykorzystanie 

niefortunnego zdania niemieckiego 
polityka Manfreda Webera, szefa 
Europejskiej Partii Ludowej, który 
zastąpił na tym stanowisku Donal-
da Tuska. Weber oznajmił publicz-
nie, że jego formacja „buduje zapo-
rę ogniową w stosunku do PiS i jest 
jedyną siłą, która może zastąpić PiS 
w Polsce”. Reakcja Starzyckiego 
była natychmiastowa, oparta na 
prostym – acz skutecznym przeka-
zie: PiS chce zwyciężyć dla Polski, 
a nie dla Niemiec. Odważny, może 
nawet nieco kontrowersyjny, slogan 
szybko wywołał dyskusję, a ta – 
jak wiadomo – w przedwyborczym 
okresie jest na wagę złota. 

Wyraźnie też widać, że nasze 
miasto przy różnych okazjach od-
wiedzają politycy z miast ościen-
nych. Ewa Malik i Waldemar
Andzel (oboje z PiS) to niekwe-
stionowani liderzy tej formacji 
w regionie i zapewne zajmować 
będą dwie pierwsze pozycje na li-
ście wyborczej PiS. Ich obecność na 
największych miejskich imprezach 
nie powinna zatem dziwić, a być 
traktowana jako pewna oczywi-
stość, związana z koniecznością 
„odświeżenia” wizerunku wśród 
potencjalnych wyborców.

Czy w najbliższych tygodniach 
czeka nas wysyp innych potencjal-
nych kandydatów? Z całą pewno-
ścią tak. Część z nich ujawni się 
dopiero po ofi cjalnym ogłoszeniu 
przez Prezydenta RP terminu wy-
borów samorządowych. Decyzja 
ta uruchomi wyborczą karuzelę, 
która w tym roku będzie się kręcić 
wyjątkowo szybko.                

RED

Rywalizacja zapowiada się niezwykle ciekawie | fot. Grafi ka Puls Jaworzna
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Pielęgnacja 
drzew 

na cmentarzu

Czy to Malediwy?

Miejski Zarząd Nieruchomości Komunalnych 
w Jaworznie zlecił wykonanie cięć pielęgnacyj-
nych drzew rosnących na Cmentarzu Komunal-
nym Szczakowa. Wykonano cięcia wybranych 
drzew, które mogły stanowić zagrożenie dla 
osób przebywających na cmentarzu.

Nie, to Górka Manhattan na 
Podłężu. Kolejny projekt Ja-
worznickiego Budżetu Obywa-
telskiego zrealizowany przez 
Miejski Zarząd Nieruchomości 
Komunalnych w Jaworznie.

Na ukończeniu jest dopo-
sażenie tego obiektu rekre-
acyjnego. Dostępne są stoły 
do gry w szachy i piłkarzyki 
oraz charakterystyczne zada-
szenia z drewnianymi ławkami 
i stołami.
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Jaworznickie hospicjum prowadzi nabór chętnych do udziału w kolej-
nej edycji Kursu Wolontariuszy Medycznych | fot. Materiały Hospicjum 
Homo Homini im. św. Brata Albert

Ніна Король, 
журналістка з 

України, котра 
живе в Явожно.

Що цікавого відвідати влітку неподалік 
Явожна та в самому місті 

Park Trampolin House of Air – він 
розташований в історичній будівлі, якій 
понад 100 років і вона ж свідком запуску 
бомбардувальника-біплана часів Першої 
світової війни. Потім тут був магазин, склади, 
офіси. Зараз тут адреналіновий та батутний 
парк з гарним видом на місто.

Адреса: Pszczyńska, 315.
Працює пн - сб: 10:00 - 21:00, нд: 10:00 - 

20:00. Квиток на цілий день коштує 70 злотих 
у будні та 75 у вихідні. Купувати через сайт 
– дешевше.

http://www.houseofair.pl/cennik-1/cennik-2

Zamek Piastowski w  Gliwicach – 
старовинний замок з XIV століття.

-18.00, у сб.- нд. з 10.00 - 18.00. Квиток 
пільговий – 6 злотих, звичайний – 10. Дітям 
до 3 років безкоштовно. 

Funzeum – музей кольору та світла, 
поєднання науки та розваг. 

Відвідувачі діляться враженнями, що це 
сучасний музей, дуже крутий для фото та 
відео, але там є й пізнавальний аспект. У 
ньому кілька зал: якісь в одному кольорі, 
а частина світяться неоновими фарбами, 
частина - цеA величезні ігрові зоні (як от з 
різнокольоровими кульками). 

Адреса: Pszczyńska, 315 (ТЦ «Європа 
центральна»).

Працює щодня, квиток від 49 дорослий, 
групою з 3 осіб іти вигідно – квиток за 45 
злотих. 

Kolejkowo – вже як легенда, це найбільша 
модель залізниці в Польщі. Тут можна 
помилуватися мініатюрами автентичних 
шльонських будівель, також подивитись, 
як виглядає життя на селі, взяти участь у 
рятувальній операції, відчути себе в різних 
ролях – лісника, купця, механіка тощо.

Діти просто у захваті!
Адреса:  Pszczyńska, 315  (ТЦ «Європа 

центральна»).
Працює з 10.00 до 18.00 щодня. Ціни: 27-

36 злотих. 

У Явожно традиційно ви з дітьми можете 
відвідувати такі локації: Geosfera – осередок 
екологічно-геологічний (гарне місце на лоні 
природи серед викопних решток, частини 
скель); затока Sosina, де можна плавати, 
кататись на катамаранах, засмагати та 
смажити шашлик чи ковбаски; парк Gródek 
(Польські Мальдіви) – чудовий ландшафт, де 
гуляють багато людей, роблять фото та відео 
у блакитній воді; водний майданчик розваг за 
торговим центром Galena (розваги для дітей), 
парк Podłęże (з багатьма зонами для всіх 
вікових категорій відвідувачів, для активного 
відпочинку та навіть з майданчиками для 
вигулу собак). Ці місця відпочинку для 
гостей безкоштовно, хіба що заплатите за 
їжу, сувеніри, які там купите, чи за якусь 
виставку (яка може бути в центрі Geosfera).

Одне з цікавих міст, яке неподалік від 
Явожна – Глівіце. Тут є локації, які варто 
побачити, якщо ви були в Польщі. Їхати можна 
потягом, це недорого, близько години в дорозі.

Palmiarnia Miejska – міська пальмова 
оранжерея 

Створили її у XIX столітті, має понад 3000 
представників флори та фауни. Також є 
акваріум.

Адреса: ul. Aleksandra Fredry 6 (Park Fryde-
ryka Chopina)

Працює щодня, окрім понеділка, з 09.00 

Всередині побачите скелет мамонта, 
старовинний посуд та інші цікаві археологічні 
знахідки. Тут містяться старовинні фотографії, 
народні костюми та різні предмети побуту.

Адреса: ul. Pod Murami, 2
Ціни та графік варто перевіряти на сайті 

закладу.

У місті Затор діє ЕNERGYLANDIA
(Енерджиландія) – це найбільший парк розваг 
у Польщі, який пропонує 123 атракціони на 
площі 70 гектарів. Він підійде як для дітей, так 
і для молоді та дорослих. Має різні сектори 
та атракціони. Серед них Байколандія – 
(Bajkolandia) – це країна дитячих бажань. 
Малята, які сюди потрапили, несподівано 
опиняються у країні своїх мрій, зустрічають 
героїв з улюблених казок. Також є сімейний та 
екстремальний сектори, водний парк. Ті, хто 
відвідував, щиро радять – незабутні відчуття 
та враження.

Аleja 3 Maja 2, 32-640 Zator, woj. Małopolskie,
 +48 (33) 486 15 00, energylandia.pl/uk.
Їхати також можна потягом.
Хай ваше літо буде безпечним та цікавим!

Wyszkolą wolontariuszy Wakacyjny 
dialogRuszają zapisy na kolejną edycję 

Kursu Wolontariuszy Medycznych. 
Nabór potrwa do piątku, 15 wrze-
śnia. Wszyscy chętni zgłaszać się 
mogą mailowo, pisząc na adres: 
wolontariat@hospicjum-jaworzno.
pl lub telefonicznie, dzwoniąc pod 
numer 32 753 50 13.

– O tym, że wolontariusze są nie-
zbędni w hospicjum, wiemy już chyba 
wszyscy. To osoby, które z poświęce-
niem, oddaniem i chęcią pomocy służą 
naszym podopiecznym, tworząc pięk-
no hospicyjnej rzeczywistości – mówi 
Iwona Pawelec z Hospicjum Homo 
Homini im. św. Brata Alberta.

Kurs wystartuje w  środę, 20 
września. Kolejne spotkania wo-
lontariuszy także odbywać się będą 
w środy. W planach jest od 8 do 10 
spotkań. Każde będzie trwało około 
dwóch godzin. Szkolenia będą obej-
mowały wykłady, warsztaty oraz 
praktyczne ćwiczenia z zakresu 
opieki nad pacjentem. Zajęcia pro-
wadzone będą przez doświadczony 
personel medyczny związany na co 
dzień z jaworznickim hospicjum.

Uczestnicy kursu będą się uczyli 
również tego, jak rozmawiać z pa-
cjentem terminalnie chorym.

– Jest to bardzo ważne, bowiem 
pacjenci w hospicjum potrzebują nie 
tylko pomocy przy codziennych czyn-

Członkowie Spotkań Małżeń-
skich Jaworzno zapraszają ostat-
nich chętnych na udział w Waka-
cyjnych Rekolekcjach Rodzin 2023. 
W ponadtygodniowych turnusach 
mogą wziąć udział małżonkowie 
z dziećmi. Są jeszcze wolne miejsca 
na turnus w malowniczych okoli-
cach Starego Sącza, w terminie od 
16 do 24 sierpnia.

– W ciągu tych ośmiu dni wraz 
z uczestnikami będziemy „Budować 
dom na skale” lub doświadczać zna-
czenia „Świętowania” w naszym życiu
– zachęcają organizatorzy.

Spotkania Małżeńskie są katolic-
kim ruchem rekolekcyjnym, nasta-
wionym na dialog między małżon-
kami, narzeczonymi, zakochanymi, 
który może być najlepszym spo-
sobem na życie. – Dialog nie służy 
rozwiązywaniu problemów. Dialog 
prowadzi do spotkania osób, do zro-
zumienia siebie nawzajem i przyjęcia 
drugiego człowieka w miłości, takim, 
jakim on jest. Dialog jest dopiero wstę-
pem do rozwiązywania problemów
– czytamy na stronie poświęconej 
Spotkaniom.

Udział w proponowanych przez 
ruch przedsięwzięciach ma służyć 

nościach, ale i rozmowy, wsparcia 
duchowego – podkreśla pani Iwona.

Szkoleni nauczą się też, jak dbać 
o higienę, pielęgnację ciała oraz jak 
karmić chorych. – Po ukończeniu 
kursu każdy uczestnik przejdzie 10-go-
dzinne praktyki w naszym hospicjum. 

pogłębieniu więzi małżeńskiej, po-
mocy w lepszym i głębszym po-
rozumieniu się męża i żony oraz 
pełniejszym doświadczeniu sakra-
mentalnego wymiaru ich związku.

Ruch oferuje małżonkom udział 
w weekendach małżeńskich, wa-
kacyjnych turnusach małżeńskich, 
rekolekcjach i warsztatach dla ro-
dzin, weekendach dla małżonków 
i dla narzeczonych. Odbywają się 
też spotkania w małych grupach, 
a w każdą trzecią niedzielę mie-
siąca, od września do czerwca, or-
ganizowane są spotkania otwarte 
dla każdego, połączone z mszą św. 
W ich ramach odbywają się prelek-
cje, warsztaty lub wykłady.

Turnusy wakacyjne są włączo-
ne w projekt realizowany przy 
wsparciu fi nansowym Minister-
stwa Rodziny i Polityki Społecznej 
„Po pierwsze Rodzina”. W tym 
roku organizowane są rekolek-
cje w Sobieszewie, Zembrzycach, 
Zaborówcu, Rabce, Zakrzowie, 
Starym Sączu i Piwnicznej. Po 
więcej informacji o zapisach war-
to sięgnąć na stronę internetową 
spotkaniajaworzno.pl.

Anna Zielonka-Hałczyńska

Będzie to okazja do poznania i zmie-
rzenia się z naszą hospicyjną rzeczy-
wistością – mówi Iwona Pawelec.

Początkowo wszystkie czynności 
nowi wolontariusze wykonywać 
będą pod okiem profesjonalistów.

Natalia Czeleń
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Uczestnicy i pracownicy 
Warsztatu Terapii Zaję-
ciowej PSONI koło w Ja-
worznie świętowali 30-le-
cie działalności Warsztatu 
Terapii Zajęciowej oraz 
60-lecie działalności Pol-
skiego Stowarzyszenia na 
rzecz Osób z Niepełno-
sprawnością Intelektualną. 
Na jubileuszowy piknik 
do ogrodu placówki przy 
ul. Chopina zaproszono 
wielu gości. Były życzenia, 
gratulacje, mnóstwo wspo-
mnień, występy artystycz-
ne i tort. 

R E K L A M A

Przez okres wakacji w sali wystawowej Muzeum Miasta Jaworzna 
będą prezentowane prace prawie 50 artystów z Polski, Francji 
i Niemiec!! Wszystko za sprawą interdyscyplinarnej ekspozycji 
pt. "Amplituda", której powstanie było zainspirowane jubileuszem 
30-lecia Trójkąta Weimarskiego. 

Projekt jest odzwierciedleniem idei współpracy trzech krajów 
(narodów) na polu artystycznym, a jednocześnie swoistą twórczą 
konfrontacją autorów prac. Trafnie dobrany tytuł, oddaje wielość zmian, 
jakie miały miejsce w relacjach pomiędzy naszymi państwami. Jest 
dowodem na obfitość interakcji oraz dynamikę i złożoność zjawisk 
ostatnich trzech dekad.

Na wernisaż wystawy zapraszamy do Muzeum 
w piątek – 7 lipca – na godz. 18.00.

Pełną listę artystów, a także szczegółowe informacje 
o wystawie oraz idei projektu można znaleźć pod linkiem: 

bit.ly/AmplitudawMMJ

„Amplituda” – polsko-francusko-niemiecka 
wystawa interdyscyplinarna

Tu rodzą się uśmiechy

Z  rąk Moniki Włodarczyk-
-Raczek, kierowniczki WTZ, po-
dziękowania odebrali przyjaciele 
i sympatycy placówki. W imieniu 
prezydenta Jaworzna, Pawła Sil-
berta, odebrała je Magdalena To-
maszewska, naczelnik Wydziału 
Zdrowia. Dyplom otrzymał także 
m.in. były wicemarszałek woje-
wództwa śląskiego Dariusz Sta-
rzycki. – Dzisiaj nikt nie wyobraża 
sobie Jaworzna bez waszej instytucji 
i systemu wsparcia osób z niepełno-

sprawnościami. To ogromny zaszczyt, 
że mogłem z państwem współpra-
cować i wspierać wasze działania. 
Gratuluję wspaniałego jubileuszu – 
podkreślał Dariusz Starzycki.

Specjalne podziękowania otrzy-
mali Ewa Lichtańska, pierwszy 
kierownik Warsztatu Terapii Za-
jęciowej, oraz dyrektor Miejskiego 
Centrum Kultury i Sportu Seba-

stian Kuś i pełnomocnik ds. orga-
nizacyjnych MCKiS Monika Ko-
mańska. – Współpracujemy z wami 
z dużą przyjemnością. Życzę wam, 
aby optymizmu, który jest tak cha-

rakterystyczny dla pracowników 
i osób uczestniczących w zajęciach, 
nigdy nie zabrakło, żebyście nadal 
wszystkich dookoła nim zarażali – 
mówił dyrektor MCKiS.

Jubileusz to okazja do wspo-
mnień. Uczestnicy zajęć, które 
regularnie odbywają się w WTZ, 
mają ich naprawdę wiele i podczas 
pikniku chętnie się nimi dzielili. 
Dla większości bywalców, a także 
ich bliskich, jaworznickie WTZ to 
bardzo ważne miejsce. – Tu nasze 
dzieci wiedzą, że są bezpieczne. Tu 
rodzą się ich uśmiechy. Bez was nie 
byłoby tej radości i tych wszystkich 
uśmiechów – podkreślała Agniesz-
ka Wesołowska, uczestniczka ju-
bileuszowego pikniku.

Podobnych głosów ze strony 
rodziców było znacznie więcej. 
– Dziękujemy za wszelkie dobro, ja-
kiego doświadczają tutaj nasze dzieci, 
a wam, drodzy uczestnicy,  życzymy, 
byście szarość swojej codzienności 
przekuwali na złoto miłości, nawet 
jeśli czasem sobie przy tym poparzycie 
palce – mówiła Bożena Owczarek, 
mama Dominika i Pawła.

Udział we wspólnym święto-
waniu wzięli też m.in. księża 
wspierający stowarzyszenie, rad-
ni, przedstawiciele jaworznickie-
go MOPS-u, TAURON-u, Muzeum 
Miasta Jaworzna, Klubu Senior+ 
z Podwala.

Uczestnicy warsztatowych zajęć 
z okazji jubileuszu przygotowali 
specjalny program artystyczny. 
Paweł Pastuszak zaśpiewał hit 
Andrzeja Rybińskiego „Nie liczę 
godzin i lat”.

 – Cieszę się, że byłem częścią 
tego wydarzenia. Zaśpiewałem 
dwa utwory i świetnie się bawiłem. 
Z okazji tego wydarzenia napisałem 

Scenka z Zemsty Aleksandra Fredry  | fot. Natalia Czeleń Nie zabrakło życzeń i atrakcji dla uczestników | fot. Natalia Czeleń
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AU TO P R O M O C J A

Tu rodzą się uśmiechy
też życzenia dla wszystkich rodzi-
ców – opowiada Paweł.

Była też scenka z „Zemsty” Alek-
sandra Fredry, za którą aktorzy 
z WTZ otrzymali gromkie okla-
ski. Atrakcji było znacznie więcej.  
Na stanowiskach przygotowanych 
przez instruktorów z MCKiS moż-
na było kolorować mandale lub 
wykonać jubileuszowe zakładki 
do książek. Był też kącik urody,  
malowanie twarzy oraz tańce. Or-
ganizatorzy przygotowali konkurs 
oraz loterię fantową. Można było 
kupić na kiermaszu ozdoby przy-
gotowane przez uczestników WTZ. 
Rękodzieło cieszyło się dużym za-
interesowaniem.

Polskie Stowarzyszenie na rzecz 
Osób z Upośledzeniem Umysłowym 
powstało w 1963 roku. Zalążkiem 
koła w Jaworznie było Towarzy-
stwo Przyjaciół Dzieci Specjalnej 
Troski przy Towarzystwie Przy-
jaciół Dzieci w Jaworznie, które-
go przewodniczącym był Jan Bę-
benek, a w 1980 r. do zarządu 
weszli jeszcze Ewa i Władysław
Lichtańscy. W 1991 r. utworzo-
no koło Polskiego Stowarzyszenia 
na rzecz Osób z Upośledzeniem 
Umysłowym. Rok później wpisano 
je do rejestru stowarzyszeń i nada-
no mu numer KRS. W 1993 roku 
powstał Warsztat Terapii Zajęcio-
wej. W 1994 r. uchwałą Rady Miej-
skiej wydzierżawiono stowarzy-
szeniu budynek przy ul. Chopina 
19, w którym do dzisiaj mieszczą 
się Warsztat Terapii Zajęciowej 
i Ośrodek Wczesnej Interwencji. 
Powstał też Ośrodek Rehabilita-
cyjno-Wychowawczy dla Dzieci 
Niepełnosprawnych przy ul. Suliń-
skiego 41. W 1997 r. przekazano 
stowarzyszeniu na własność dwa 
budynki – jeden przy ul. Szczakow-
skiej 45, a drugi mieścił się przy ul. 
Kasprzaka 8. W pierwszym z nich 
od 2001 r. działa Środowiskowy 
Dom Samopomocy.

Na przestrzeni ostatnich lat 
wsparcie osób z niepełnospraw-
nością intelektualną nabrało zu-
pełnie innego wymiaru. Stowarzy-
szenie prowadzi m.in. projekty ze 
środków unijnych np. Erazmus+. 
Od 2012 r. z inicjatywy gminy re-
alizowany jest w naszym mieście 
program Asystenta Osoby Niepeł-
nosprawnej. Warto wspomnieć, że 
w 2016 r. Polskiemu Stowarzy-
szeniu na rzecz Osób z Upośle-
dzeniem Umysłowym zmieniono 
nazwę na Polskie Stowarzyszenie 
na rzecz Osób z Niepełnospraw-
nością Intelektualną. W 2019 r. 
w budynku przy ul. Kasprzaka 8 
powstało Centrum Opiekuńczo-
-Mieszkalne. W latach 2020-2021 
utworzono Mieszkanie Chronione, 
które w 2022 r. przekształcono 
w Mieszkanie Treningowe, fi nan-
sowane ze środków PFRON. Pod-
opieczni stowarzyszenia uczą się 
tam samodzielności, robiąc zaku-
py, gotując czy sprzątając. 

Natalia Czeleń

Niedzielny obiad 
w roli głównej

Jubileusz 
orkiestry

Już w najbliższą niedzielę, 9 lip-
ca, w parku Podłęże, odbędzie się 
najsmaczniejsza i najbardziej barw-
na impreza tego lata. Po raz drugi 
w Jaworznie bawić się będziemy 
podczas festiwalu „Polska od kuch-
ni”. Początek o godzinie 13.

W programie konkurs kulinar-
ny z niedzielnym obiadem jako 
motywem przewodnim oraz kuli-
narne warsztaty, które poprowa-
dzą Kuba Steumark i Kasia Gu-
bała, eksperci kuchni regionalnej 
i gwiazdy programu „Pytanie na 
Śniadanie”. Będą też wybory Miss 
Wdzięku, podczas których zapre-

W sobotę, 1 lipca, świętowa-
no jubileusz orkiestry parafi alnej 
z Ciężkowic. Z tej okazji w dzielni-
cy odbyła się biesiada z udziałem 
zespołów śpiewaczych z naszego 
miasta. Gośćmi honorowymi byli 
muzycy z Orkiestry Dętej TAURON 
Wydobycie SA ZG Sobieski. Było 
dużo dobrej muzyki, życzenia, gra-
tulacje i jubileuszowy tort.

Gratulacje muzykom świętują-
cym 95-lecie parafialnej orkiestry 
przekazał Paweł Silbert, prezy-
dent Jaworzna, wraz ze swoim 
zastępcą, Łukaszem Kolarczy-
kiem.

– Składamy najlepsze życzenia 
oraz dziękujemy za wzbogacenie 
swoimi występami uroczystości i spo-
tkań oraz promocję naszego miasta. 
Jednocześnie życzymy satysfakcji ze 
wspólnego muzykowania, niesłab-
nącego optymizmu oraz dalszych 
sukcesów w życiu artystycznym, jak 
i osobistym – życzyli muzykom. 

Z mieszkańcami Ciężkowic bie-
siadowali także między innymi 
Waldemar Sopata, przewodni-
czący NSZZ Solidarność Miasta 
Jaworzna, Dariusz Starzycki, wi-
ceprezes TAURON Serwis, oraz ja-
worzniccy radni, w tym Mirosław
Pieczara, organizator wydarzenia. 

Grażyna Dębała

zentują się jaworznianki z zespołów 
śpiewaczych.

Punktem kulminacyjnym będą wie-
czorne koncerty, odbywające się w ra-
mach trasy „Roztańczona Polska”. 
Na scenie w Jaworznie pojawiają się 
największe polskie gwiazdy, m.in. 
Boys, Topky, Viki Gabor i wielu in-
nych. Koncert będzie transmitowany 
na żywo przez TVP 3. – W związku 
z organizacją koncertów w parku Pod-
łęże, zachęcamy do skorzystania z ko-
munikacji miejskiej – mówi Adrian
Słupski z PKM Jaworzno.

Przypominamy, że w bezpośred-
nim sąsiedztwie parku zlokalizowany 

jest przystanek Podłęże Przychodnia, 
który obsługiwany jest przez linie N1, 
303, 344, 369, 372, 373. Około 500 
metrów od wejścia do parku znajdu-
je się przystanek Leopold, na którym 
zatrzymują się autobusy linii A, E, 
J, 305, 307, 319, 350, 390. Z kolei 
przystanek Podłęże Osiedle mieści się 
około 700 metrów od wejścia i ten 
dodatkowo obsługuje linia 314.

W PKM Jaworzno informują też, 
że w niedzielę uruchomiona zosta-
nie także linia 393, która obsługiwać 
będzie przystanki na trasie od Osie-
dla Stałego, przez Podłęże, Matejki, 
Centrum i dalej znów Podłęże i Osie-
dle Stałe. – Dzięki dużej częstotliwości 
kursów co 15 minut i trasie obejmującej 
najważniejsze przystanki, dojazd moż-
liwy będzie z przesiadką z większości 
zakątków miasta – podkreśla Adrian 
Słupski.

Mieszkańcy sąsiednich miast, któ-
rzy bawić się będą na koncertach 
w parku Podłęże, też skorzystać mogą 
z oferty PKM Jaworzno. Po koncer-
tach o godz. 22.33 z przystanku Le-
opold odjeżdża autobus linii E w kie-
runku Katowic i Mysłowic, a o godz. 
22.29 autobus linii 319 w kierunku 
Chrzanowa. W Ciężkowicach istnie-
je także przesiadka z autobusu linii 
344 na pociąg w kierunku Krakowa. 

Grażyna DębałaUbiegłoroczna odsłona Polski od kuchni  | fot. Anna Zielonka-Hałczyńska
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Starozakonni mieszkali m.in. w Szczakowej | fot. ze zbiorów MMJ

R E K L A M A

W Muzeum Miasta Jaworzna cały czas można oglądać wystawę pn. 
„Królestwo haftu – haft biały”. W ramach ekspozycji, w czwartek 
- 6 lipca - o godz. 17.00, zaplanowano spotkanie z jaworznickimi 
hafciarkami, które zaprezentują swoje prace, opowiedzą o pasji 
i oprowadzą zebranych po trwającej wystawie. 

Wystawa ta jest kolejną prezentacją z cyklu: „Skarby Miasta. Skarby 
Regionu” i stanowi podsumowanie drugiej części prac rekonstrukcyjnych 
wykonywanych w muzealnej Pracowni Haftu Regionalnego. Polegała 
ona na odtworzeniu haftu białego stanowiącego niegdyś ozdobę 
fartuchów (zapasek), czepców, bluzek i halek noszonych przez 
jaworznickie gospodynie. Na wystawie można zobaczyć prace: 
Władysławy Berkowskiej, Barbary Pstruchy, Barbary Płonki, Eweliny 
Pawelec, Marii Sołtysek i Elżbiety Bartosik. Ponadto przygotowano 
plansze, na których prezentowana jest relacja fotograficzna z przebiegu 
prac oraz archiwalne fotografie i wzory hafciarskie.

Wystawę będzie można oglądać w Muzeum 
przez całe wakacje!

Więcej informacji o wystawie, hafcie białym 
i projekcie można znaleźć pod linkiem:

bit.ly/45RrNsz

„Królestwo haftu – haft biały”

Żydzi: kupcy, rzemieślnicy, przemysłowcy
Dziś o jaworznickich Żydach przy-

pomina przede wszystkim cmentarz 
żydowski na Podłężu. Ale jeszcze 
przed II wojną światową społeczność 
starozakonnych w naszej okolicy była 
liczna. W Jaworznie i okolicznych 
wsiach żydowskie rodziny prężnie 
działały w handlu i przemyśle. Hi-
storycy podkreślają, że ludność ży-
dowska miała duży wpływ na rozwój 
tutejszych miejscowości. 

Jak zaznacza Barbara Stanek
z Muzeum Miasta Jaworzna, badacz-
ka historii Żydów z Jaworzna, prawie 
przez 200 lat byli oni nieodłącznym 
elementem jaworznickiego krajobra-
zu. Pierwsi starozakonni pojawili się 
na jaworznickich ziemiach, na do-
brach królewskich, w połowie XVIII 
wieku. Było ich kilkanaścioro i miesz-
kali w Ciężkowicach i Szczakowej. 
W miarę upływu lat ich liczba rosła. 
Żydzi mieszkali też w Długoszynie, 
a po sekularyzacji dóbr biskupich 
także w innych wsiach jaworznic-
kiej parafi i. Znaczny wzrost ich po-
pulacji nastąpił w XIX wieku wraz 
z rozwojem przemysłu w Jaworznie. 
Stanowili wtedy około 7-8 proc. lud-
ności. Trudnili się rolnictwem, kilku 
dzierżawiło karczmy w Długoszynie, 
Ciężkowicach, Jaworznie i Byczynie. 
Pracowali też jako piekarze, rzeźni-
cy czy popielarze, wypalając popiół 
z drewna do produkcji sody.

W szczytowym okresie, w samym 
Jaworznie Żydów było prawie 3 ty-
siące, a w Szczakowej mieszkało kil-
kuset starozakonnych. – Zajmowali się 

głównie handlem i rzemiosłem. Kulty-
wowali tradycje patriotyczne. Uczest-
niczyli w obchodach kolejnych rocz-
nic odzyskania niepodległości Polski. 
Przedstawiciele ludności żydowskiej 
zasiadali w radach miejskich obydwu 
miasteczek. Wspólnoty utrzymywały 
przyjazne kontakty z pozostałymi, nie-
żydowskimi mieszkańcami – podkreśla 
Barbara Stanek. – Żydowskie grupy 
z Jaworzna i Szczakowej prowadziły 
rozwinięte życie społeczne. Posiadały 
rabinat, własne synagogi, łaźnie rytualne 
oraz dobrze zorganizowane szkolnictwo 
wyznaniowe męskie i żeńskie na szczeblu 
podstawowym. Zarówno w Jaworznie, 
jak i w Szczakowej działały liczne orga-
nizacje i stowarzyszenia. W Jaworznie, 
w rejonie Podłęża, od drugiej połowy 
dziewiętnastego wieku funkcjonował 
cmentarz żydowski, na którym cho-
wano niemal wszystkich okolicznych 
Żydów – informuje. 

Od rolnictwa po handel 
i przemysł

Najwięcej Żydów mieszkało 
w Szczakowej i w Jaworznie, ale spo-
ra ich liczba była też w Dąbrowie. 
W Szczakowej pierwszym znanym 
historykom Żydem był Jakub Bester. 
Zapis o nim pochodzi z 1812 roku. 
Jego rodzina była liczna i posiadała 
spore gospodarstwo.

Wzrost liczebny żydowskiej spo-
łeczności miał miejsce w połowie XIX 
wieku, w związku z budową kolei 
i stacji kolejowej oraz zakładów pra-

cy dookoła szlaku kolejowego. Żydzi 
mieli w tym swój udział. Otwierali 
też własne biznesy. – Liczne sklepi-
ki żydowskie znajdowały się przy ul. 
Jagiellońskiej i ul. Kolejarzy. Poza 
tym prowadzili warsztaty rzemieślni-
cze - szewskie, krawieckie, blacharski, 
malarski, szklarski, zegarmistrzowski 
oraz zakład fryzjerski – wylicza Ma-
ria Leś-Runicka w swojej książce pt. 
„Historia Jaworzna w XIX wieku”. – 
Przy dworcu działały trzy żydowskie 
restauracje, hotel z restauracją Chaima 
Neufelda, a później Bernarda Selinge-
ra. Poza tym funkcjonowała rozlewnia 
piwa i wytwórnia wody sodowej. Pieka-
rzy koszernych było kilku. Byli to Laja 
Rosner, Berek Luftglass, Mojżesz Izaak 
Rosner i Abraham Miodownik. Dawny 
młyn w Szczakowej dzierżawili kolejno 
- Abraham Kleinmann, Abraham Feige 

i Fiszel Breitkopf. Z większych zakładów 
produkcyjnych znana była gazownia 
Abrahama Spiry. Zakład został uru-
chomiony w 1890 roku i produkował 
gaz oświetleniowy. Dzięki temu pierwsza 
uliczna lampa gazowa została postawio-
na w Szczakowej przed urzędem gminy 
(dzisiaj róg ul. Kolejarzy i Jagiellońskiej) 
– informuje historyczka.

Żydów nie brakowało też w Dą-
browie. Najpierw w większości parali 
się rolnictwem. Ale na początku XIX 
wieku działały tam już zakłady prze-
mysłowe, w tym kopalnie, cynkownie 
i ałunownia. – W latach 40. XIX wieku 
zakłady zostały skupione i zreorgani-
zowane przez Fryderyka Westenhol-
za. Zakłady były mniejsze od jaworz-
nickiego przedsiębiorstwa górniczego, 
ale przyciągały do pracy robotników 
spoza jaworznickiej okolicy. Ludność 

robotnicza ulokowana była w domach 
na terenie zwanym Kolonia. Działki 
kupowano od chłopów, ludność robot-
nicza płaciła za korzystanie z pastwisk 
lub innych działek ogrodowych. Dla tej 
ludności otwarto sklepiki żydowskie, 
z pełnym zaopatrzeniem – informuje 
Maria Leś-Runicka.

Żydzi działali też w Jęzorze, gdzie 
nad Przemszą mieli swoje kramy. 
– Były ulokowane w sąsiedztwie przej-
ścia granicznego z Prusami, tutaj prze-
chodzący granicę mogli zaopatrzyć się 
w tańsze i i atrakcyjniejsze towary. 
W 1910 roku burmistrz Jaworzna usi-
łował zaprowadzić porządek, uważając, 
że liche kramy są niezbyt dobrą wizy-
tówką miasta Jaworzna, a były one 
pierwszym widokiem po przejściu gra-
nicy. Właścicielami tych kramów byli: 
Simche Silberger, Salomon Silberfeld, 
Icek Mojżesz Koszycki, Hirsch Liebe-
freund, Saul Gutglass, Mojżesz Jurgen-
wirth i Majer Bester. Wszyscy otrzymali 
nakaz doprowadzenia kramów do po-
rządku, pod karą utraty licencji na ich 
prowadzenie – opowiada jaworznicka 
historyczka.

Jaworznicka 
społeczność

W samym Jaworznie ludność ży-
dowska osiadła, dopiero gdy zaczął 
rozwijać się tam przemysł. Do wsi 
przyjeżdżało wówczas coraz więcej 
robotników z różnych stron kraju. 
Byli osiedlani w koloniach robotni-
czych, a ponieważ potrzebowali jeść 
i zaspokajać inne życiowe potrzeby, 
to okazję tę wykorzystali właśnie ży-
dowscy kupcy, otwierając w okolicy 
swoje sklepiki, punkty usługowe i za-
kłady różnego typu.

Najwięcej żydowskich biznesów 
było przy nawsiu, które zmieniło się 
w istniejący do dziś Rynek. To przy 
nim Żydzi kupowali ziemię od ja-
worznickich chłopów. – Polacy i Ży-
dzi mieszkali obok siebie, taka przekła-
danka występowała na Rynku i ulicach 
Królowej Jadwigi, Mickiewicza, Grun-
waldzkiej, Jagiellońskiej, Sienkiewicza, 
Słowackiego, Franciszka Józefa I, Gut-
manna, Robak i Sobieskiego. Poza tym 
Żydzi mieszkali we wszystkich koloniach 
robotniczych, ale już pojedynczo. Pro-
wadzili zazwyczaj sklep spożywczy lub 
szynk na potrzeby danego osiedla. Po-
dobnie było w okolicznych wsiach, tam 
mieli sklepy, szynki, piekarnie lub rzeź-
nie. Czasem nawet tam nie mieszkali, 
tylko prowadzili swoje placówki handlo-
we – opowiada Maria Leś-Runicka.

W Jaworznie swoje zakłady prze-
mysłowe mieli też bogaci żydowscy 
przedsiębiorcy z Wiednia: bracia Wil-
helm i Dawid Gutmannowie, He-
ermann Todesco i jego syn Eduard
czy Maksymilian Springer i jego 
syn Gustaw. Razem z Aleksandrem
Schoellerem kupili oni w Jaworz-
nie górnicze przedsiębiorstwo od 
austriackiego skarbu państwa. Tak 
powstało Jaworznickie Gwarectwo 
Węgla Kamiennego. Właściciele Gwa-
rectwa mieli bardzo duży wpływ na 
rozwój Jaworzna i przeistoczenie się 
go ze wsi w miasto.

Anna Zielonka-Hałczyńska
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Agnieszka Kaźmierczyk 
ze swoją najnowszą powieścią  
| fot. Materiały prywatne

Na uczestników pikniku będzie 
czekać m.in. obozowisko rycer-
skie | fot. Materiały MCKiS

Dali grosza wiedźminowi i…?

na ręce i zakupić nowe ze wspólnego rynku. Gra 
dobiega końca w momencie, gdy jeden z graczy 
zdobędzie czwarty poziom reputacji. Oczywiście 
dochodzi tutaj kilka bardzo ciekawych uzupełnień 
– gracze mogą zmierzyć się w kościanym pokerze 
czy obstawić wynik walki pomiędzy wiedźmina-
mi. Bardzo fajnym rozwiązaniem jest tworzenie 
„combosów” podczas walki – polega to na odpo-
wiednim wykładaniu kart, zawierających łączniki. 

Cała rozgrywka skupia się zatem na „kokszeniu” 
swojego wiedźmina, pozyskiwaniu lepszych kart 
oraz gonieniu po planszy za potworami, bo wła-
śnie to daje nam punkty reputacji – po pokonaniu 
potwora, na planszę wskakuje nowy przeciwnik 

Wiedźmin: Stary Świat

o wyższym poziomie. Je-
żeli zaś chodzi o naszych 

wiedźminów, to ci nie umierają. Punkty reputacji 
można pozyskać również walcząc z innym wiedź-
minem, ale ten nie czeka w miejscu jak potwór, 
a walka z nim jest dużo dłuższa – zwłaszcza w póź-
niejszej fazie gry. 

Poza opisanym powyżej skrótem z gry, mamy 
jeszcze karty eksploracji. Jest to jeden z ciekaw-
szych elementów w grze, zwłaszcza dla tych, którzy 
znają uniwersum. W każdej turze gracz decyduje, 
czy będzie eksplorował miasto, czy dzikie ostępy, 
a co za tym idzie, będzie wybierał pomiędzy do-
stępnymi na kartach opcjami – podjęte decyzje dają 

Radosław Kałuża
więcej na HarcMepel

różne rezultaty, od pozyskania sprzymierzeńców 
po niewpuszczenie do miasta, czy otrzymanie 
zadania. Tutaj moja żona bawiła się lepiej, bo 
zna świat wiedźmina i co chwila odnajdywa-
ła jakieś powiązania z grą komputerową czy 
książkami, ja natomiast często strzelałem 
z wyborem – ale i tak dobrze się bawiłem.

To teraz trochę o długości rozgrywki. 
Wiedźmin: Stary Świat przeznaczony 
jest dla od 2 do 5  osób, a każda kolej-
na osoba to jeszcze dłuższa rozgrywka 
– można też grać solo. Autor zadbał, 
aby gracze, którzy czekają na swo-
ją kolej, nie nudzili się aż tak, np. 
podczas walki z potworem, tym 
steruje gracz obok, ale o rodzaju 
ataku (czy szarża, czy ugryzienie) 
decydują wszyscy gracze. Pomi-
mo tego oczekiwanie na swo-
ją turę jest strasznie męczące 
i osobiście nie siadałbym do 
rozgrywki w więcej niż trzy 
osoby – najlepiej w dwie, ale 
tutaj nie możemy robić za-
kładów o starcia pomiędzy 
wiedźminami, a i te bar-

dzo rzadko występują. 
Podsumowując, Wiedźmin: Stary 

Świat jest ciekawym i wartym za-
grania tytułem, z którego będą zadowoleni fani 
przygód „Białego Wilka” – pozostali gracze powin-
ni się dobrze bawić, o ile 
nie siądą do gry w pełnym 
składzie.

Artykuł powstał we 
współpracy z wydawnic-
twem Rebel.

Hit ze „wspieraczki” w czerwcu 
trafi ł do rąk polskich graczy i na 
sklepowe półki – mowa oczywi-
ście o grze Wiedźmin: Stary Świat 
autorstwa Łukasza Woźniaka, 
która swoją kampanię na plat-
formach crownfundingowych 
miała w pierwszej połowie 
2021 roku. Czy gra, która ze-
brała ok. 37 mln złotych od wspie-
rających na całym świecie, jest tak 
dobra, jak się wszystkim wydawało? 
Subiektywnie mogę stwierdzić, że jest ok.

Obecnie, prawdopodobnie wszyscy polscy 
wspierający, otrzymali już swoje wersje gry 
wraz z dodatkami. Natomiast pozostali gra-
cze mogą zakupić swój egzemplarz dzię-
ki wydawnictwu Rebel. Na sklepowych 
półkach znalazła się wersja podstawowa 
i wersja deluxe – te różnią się jedynie 
28 fi gurkami potworów oraz 6 pla-
stikowymi żetonami. Dostępne są 
również trzy rozszerzenia, dodat-
kowe kości czy metalowe monety. 
Z drugiej ręki można nabyć tak-
że dodatkową zawartość do gry 
z dwiema nowymi grywalnymi postaciami czy - za 
bardzo dużą kwotę - rzadką matę. Oczywiście, to 
co jest w pudełku gry podstawowej w zupełności 
wystarczy na 2-3 godzinną rozgrywkę, z tą róż-
nicą, że fi gurki robią lepszy klimat. 

Tak naprawdę to właśnie klimat wiedźmińskiego 
świata daje najwięcej frajdy podczas rozgrywki, 
zwłaszcza jeżeli grający jest fanem uniwersum. 
Mechanicznie sama gra polega na przemieszcza-
niu swojego pionka na sąsiednie pole, na którym 
można wykonać przypisaną do tego pola akcję. 
W kolejnej fazie możemy m.in. powalczyć z potwo-
rem lub wiedźminem – o ile znajdują się na tym 
samym polu, a w ostatniej fazie uzupełnić karty 

Psycholożka 
w mieście samobójców

Na rynku wydawniczym ukazała 
się kolejna powieść jaworznianki 
Agnieszki Kaźmierczyk. Książka 
pt.  „Miasto samobójców” to histo-
ria, której główną bohaterką jest  
psycholożka, która za karę zostaje 
zesłana do miejscowości, słynącej 
z wielu samobójstw. Swoją najnow-
szą powieść skończyła już też pisać 
inna autorka z naszego miasta. Na 
wydanie czeka „Nigdy nie mów na 
zawsze” Danuty Noszczyńskiej.

„Miasto samobójców” miało swo-
ją premierę w połowie czerwca. – 
Dziękuję wszystkim, którzy pomogli, 
wsparli, zmotywowali, poprawili, dali 
dobre słowo – podkreśla pisarka. 

Główna bohaterka książki, Natalia 
Meyer, jest utalentowanym i pew-
nym siebie psychologiem. W pra-
cy popełnia jednak błąd i zosta-
je zmuszona wyjechać do miasta, 
w którym liczba samobójstw jest 
najwyższa w kraju. Podejmuje się 
zadania rozwiązania zagadki, której 
nie potrafi li do tej pory rozwiązać 
inni specjaliści.

„Miasto samobójców” to kolejna 
powieść jaworznianki. Do tej pory 

ukazały się też książki pt. „Rusalka”, 
„Księżyc nad Świtezią”, „Topielica 
ze Świtezi”, „Epidemia uczuć”, dwa 
tomy „Klątwy sióstr” i „Coś patrzy”.

W kolejce wydawniczej jest już 
kolejna powieść. – Z dumą donoszę, 
że aktualnie projektujemy okładkę 
mojej najlepszej, według mnie, mojej 
redaktor oraz beta readerów, książki 
pt. „Sekret belfra”. Pojawi się jesz-
cze w tym roku – zapowiada pani 
Agnieszka.

Na wydanie czeka też najnowsza 
powieść innej jaworznickiej pisar-
ki, Danuty Noszczyńskiej. Autorka 
skończyła ją pod koniec czerwca.

– Nosi tytuł „Nigdy nie mów na 
zawsze”. Będzie miała dwie części, 
pierwsza zyska podtytuł „I odpuść 
nam nasze winy”, a druga „Jako i my 
odpuszczamy” – podkreśla pisarka.
– Brzmi może poważnie, ale będzie się 
też z czego pośmiać – dodaje.

Danuta Noszczyńska ma na swo-
im koncie już ponad 20 wydanych 
książek. Jej ostatnim dziełem była 
trzytomowa opowieść pt. „Wnucz-
ka wariatki”. Opowiada o wnuczce, 
jej mamie i babci. Żadna z nich nie 
potrafi  dogadać się z dwiema pozo-
stałymi. To trylogia z przesłaniem, 
niepozbawiona dobrego humoru.

Anna Zielonka-Hałczyńska

W roczicę Grunwaldu
W niedzielę, 16 lipca, jaworznia-

nie znów wspominać będą bitwę 
z 1410 roku, którą Polacy wygrali 
z Krzyżakami. Tego dnia w Szcza-
kowej odbędzie się bowiem kolejny 
już festyn „W rocznicę Grunwaldu”, 
na który zapraszają Miejskie Cen-
trum Kultury i Sportu w Jaworznie 
i Towarzystwo Przyjaciół Miasta 
Jaworzna. Tymczasem dobiegł już 
końca konkurs plastyczny, związany 
z polskimi chorągwiami.

Jak co roku, przed imprezą od-
będzie się msza św. w kościele pw. 
św. Elżbiety Węgierskiej w Szcza-
kowej. Nabożeństwo, z udziałem 
władz miasta, jest zaplanowane na 
godz. 16. Oprawę muzyczną zapew-
ni chór Sokół. O godz. 17 nastąpi 
złożenie kwiatów pod pomnikiem 
grunwaldzkim, i odbędzie się parada 
konna. Festyn obok Domu Kultury 
im. Zdzisława Krudzielskiego roz-
pocznie się o godz. 17.30.

W programie: obozowisko ry-
cerskie Bractwa Rycerskiego Zam-
ku Będzin, zabawy i gry jarmarcz-
no-plebejskie, występy zespołów 
śpiewaczych, wręczenie nagród 
laureatom konkursu plastycznego 
,,Chorągwie Rycerzy Króla Wła-
dysława Jagiełły” i inne atrakcje. 
Wspomniany konkurs o  chorą-

gwiach zorganizowały Zespół Szkol-
no-Przedszkolny nr 3, MCKiS wraz 
z DK Szczakowa i TPMJ. – Uczest-
nikami bitwy pod Grunwaldem było 
rycerstwo polskie zorganizowane w 50 
chorągwiach, wśród których znajdo-
wali się także zaciężni Czesi, Mora-
wianie, Ślązacy, Szwajcarzy i lenni-
cy polscy. W tym roku, przy okazji 
zbliżającego się festynu, zaprosiliśmy 
do udziału w konkursie plastycznym 
uczniów jaworznickich szkół podsta-
wowych – informują organizatorzy.

Wystawę konkursowych prac bę-
dzie można obejrzeć w szczakow-
skim domu kultury.                         AZ-H

Dali grosza wiedźminowi i…?

na ręce i zakupić nowe ze wspólnego rynku. Gra 
dobiega końca w momencie, gdy jeden z graczy 

o wyższym poziomie. Je-
żeli zaś chodzi o naszych 

różne rezultaty, od pozyskania sprzymierzeńców 
po niewpuszczenie do miasta, czy otrzymanie 
zadania. Tutaj moja żona bawiła się lepiej, bo 
zna świat wiedźmina i co chwila odnajdywa-
ła jakieś powiązania z grą komputerową czy 
książkami, ja natomiast często strzelałem 
z wyborem – ale i tak dobrze się bawiłem.

To teraz trochę o długości rozgrywki. 
Wiedźmin: Stary Świat przeznaczony 
jest dla od 2 do 5  osób, a każda kolej-
na osoba to jeszcze dłuższa rozgrywka 
– można też grać solo. Autor zadbał, 
aby gracze, którzy czekają na swo-
ją kolej, nie nudzili się aż tak, np. 
podczas walki z potworem, tym 
steruje gracz obok, ale o rodzaju 
ataku (czy szarża, czy ugryzienie) 
decydują wszyscy gracze. Pomi-
mo tego oczekiwanie na swo-
ją turę jest strasznie męczące 
i osobiście nie siadałbym do 
rozgrywki w więcej niż trzy 
osoby – najlepiej w dwie, ale 
tutaj nie możemy robić za-

dzo rzadko występują. 
Podsumowując, Wiedźmin: Stary 

it ze „wspieraczki” w czerwcu 
trafi ł do rąk polskich graczy i na 
sklepowe półki – mowa oczywi-
ście o grze Wiedźmin: Stary Świat 
autorstwa Łukasza Woźniaka, 
która swoją kampanię na plat-
formach crownfundingowych 

2021 roku. Czy gra, która ze-
brała ok. 37 mln złotych od wspie-
rających na całym świecie, jest tak 
dobra, jak się wszystkim wydawało? 
Subiektywnie mogę stwierdzić, że jest ok.

Obecnie, prawdopodobnie wszyscy polscy 
wspierający, otrzymali już swoje wersje gry 
wraz z dodatkami. Natomiast pozostali gra-
cze mogą zakupić swój egzemplarz dzię-
ki wydawnictwu Rebel. Na sklepowych 
półkach znalazła się wersja podstawowa 
i wersja deluxe – te różnią się jedynie 
28 fi gurkami potworów oraz 6 pla-
stikowymi żetonami. Dostępne są 
również trzy rozszerzenia, dodat-
kowe kości czy metalowe monety. 
Z drugiej ręki można nabyć tak-

z dwiema nowymi grywalnymi postaciami czy - za 
bardzo dużą kwotę - rzadką matę. Oczywiście, to 
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Miasto bywa męczące szczególnie 
w lecie. Marzy nam się wytchnienie od 
codzienności i nagle pojawia się chęć, 
by podczas urlopu czy weekendowej 
wyprawy porzucić miasto i udać się na 
wieś lub do małego miasteczka. Wieś 
w opozycji do miasta jest symbolem 
spokoju, związków z naturą, relaksu 
i odpoczynku. Z perspektywy miesz-
kańców miasta życie na wsi wydaje 
się pozbawione trosk, pełne lokalnego 
wybornego jedzenia, malowniczego 
folkloru oraz przyjaznych zwierząt 
i ludzi, gdzie czas płynie inaczej.

Ulegamy urokowi przyrody i chęt-
nie roztaczamy przed sobą sielanko-
we wizje niespiesznego życia w zgo-
dzie z naturą. A myśl o życiowej 
zmianie zaczyna nieśmiało kiełko-
wać w głowie.

Zanim jednak poddamy się impul-
sowi, by rzucić wszystko i wyjechać 
w przysłowiowe Bieszczady, ucieknij-
my od cywilizacji dzięki kinu. Razem 

Barany. Islandzka opowieść, reż. Grímur Hákonarson, Islandia 2015
Cowspiracy, reż. Kip Andersen/Keegan Kuhn, USA 2014 – dokument
Cuda, reż. Alice Rohrwacher, Włochy/Niemcy 2014
Jańcio Wodnik, reż. Jan Jakub Kolski, Polska 1994
Jeszcze dalej niż północ, reż. Dany Boon, Francja 2008
Konopielka, reż. Witold Leszczyński, Polska 1981
Lato miłości, reż. Paweł Pawlikowski, Wielka Brytania 2004
Magiczne lato, reż. Rob Reiner, USA 2012
Nasze miejsce na Ziemi, reż. John Chester, USA 2018 – dokument 
Pod słońcem Toskanii, reż. Audrey Wells, USA /Włochy 2003
Pomidory i Wagner – dokument, reż. Marianna Economou, Grecja 2019
Słońce wschodzi raz na dzień, reż. Henryk Kluba, Polska 1967
Truskawkowe wino, reż. Dariusz Jabłoński, Polska/Sowacja 2008

Film
ografi a

A może by tak 
rzucić wszystko...?

z bohaterami fi lmów o życiu na wsi 
możemy zweryfi kować nasze marze-
nia. A scenariusze wiejskiego życia są 
najprzeróżniejsze, od sielskich i uro-
kliwych komedii romantycznych po 
surowe, realistyczne obrazy i budzące 
niepokój dokumenty.

„Pod słońcem Toskanii” jest ekra-
nizacją książki o tym samym tytule 
i niezmiennie od 20 lat wprawia mnie 
w dobry nastrój. Nie wiem, ile razy 
go oglądałam, ale znakomicie wpisu-
je się w nurt comfort movies. Dzieje 
się tak za sprawą prostej, uniwersal-
nej historii o lekko romantycznym 
zabarwieniu, która porusza i bawi. 
Wyważona pod względem tempa nar-
racja, gra aktorów, scenariusz, humo-
rystyczne dialogi, a przede wszystkim 
toskańskie krajobrazy sprawiają, że 
fi lm jest wiarygodny i pokrzepiający. 
A o zamieszkaniu w takiej wsi marzy 
chyba każdy. 

Katarzyna Pokuta

R E K L A M A

ATElier Kultury zaprasza 
na wakacyjne wydarzenia 

artystyczne. 
Więcej informacji na stronie 

www.atelierkultury.pl
i na https://www.facebook.com/

atelierkulturywjaworznie
oraz tel. 32 762 91 42

Projekt "Profi laktyczne Lato pod Płaszczką" jest współ-
fi nansowany ze środków Gminnej Komisji Rozwiązywa-

nia Problemów Alkoholowych w Jaworznie.

Terapeutyczna 
moc sztuki

Miejskie Centrum Kultury i Sportu 
zaprasza na letnią odsłonę artete-
rapii. Warsztaty odbywać się będą 
w dniach od 10 do 14 lipca w Hali 
Widowiskowo-Sportowej w Cen-
trum. Oferta skierowana jest do 
młodzieży od 12 lat oraz do osób 
dorosłych. – Wakacyjna arteterapia 
będzie miała charakter międzypokole-
niowy – zapowiada Katarzyna Po-
kuta, instruktorka MCKiS.

Założeniem zajęć arteterapii jest 
terapia poprzez sztukę. – Podczas let-
nich zajęć codziennie będziemy robić 
coś innego. Czerpać będziemy z plasty-
koterapii, teatroterapii, muzykoterapii 
i choreoterapii. Omówimy także formy 
różnego rodzaju relaksacji, które mogą 
nam pomóc w dobrym radzeniu sobie 
przy natłoku codziennych obowiązków. 
Nauczymy się wyciszać i uspokajać – 
opowiada Katarzyna Pokuta.

Instruktorka przekonuje, że arte-
terapia jest dobra dla każdego i to 
niezależnie od wieku. Mogą z niej 
korzystać dzieci, dorośli i seniorzy. 
To rodzaj swoistej psychoterapii, 
która wykorzystuje różne dziedziny 
artystyczne. 

W arteterapii wykorzystuje się 
malarstwo, rzeźbę, taniec, muzykę 
i śpiew. Przy ich pomocy specjaliści 
pomagają uczestnikom zajęć znaleźć 
dostęp do swoich emocji, potrzeb 
czy lęków. To sposób na wyrażenie 
siebie. Co ważne, w arteterapii nie 
trzeba mieć uzdolnień artystycznych. 

Działanie terapeutyczne ma sam pro-
ces twórczy. Arteterapia jest rów-
nież pomocna w przypadku chorób 
fi zycznych.

Zajęcia z arteterapii wpisały się 
już na stałe w plan działań jaworz-
nickiego MCKiS i organizowane są 

cyklicznie dla każdej z grup wieko-
wych. Zapisy na letnie warsztaty 
prowadzi Katarzyna Pokuta. Chęt-
ni zgłaszać się mogą telefonicznie, 
dzwoniąc pod nr 501 205 221. Liczba 
miejsc jest ograniczona.

Natalia Czeleń

Swoją przygodę z arteterapią podczas zajęć organizowanych przez 
MCKiS przeżyli niedawno dorośli | fot. Materiały MCKiS
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Krzysztof Czupryna na starcie ultramaratonu | fot. Materiały prywatne

Jaworzniccy ministranci ze swoim trenerem | fot. Materiały prywatne

Jaworznianin Krzysztof 
Czupryna znów zmaga 
się z ciężką trasą Rowe-
rowego Maratonu WISŁA 
1200. Na pokonanie 1,2 
tys. km ma 180 godzin. 
Wystartował w sobo-
tę, 1 lipca. Na dotarcie 
do ujścia tej najdłuższej 
polskiej rzeki ma 7,5 
dnia. Nadwiślańską trasę 
pokonał już w zeszłym 
roku. Jechał wtedy nie 
z górki, a pod górkę, czy-
li z Gdańska do Wisły. 
Teraz „kręci” z gór nad 
morze.

Rowerowy maraton wzdłuż Wisły

– Czuję wielkie podekscytowanie 
związane ze startem i celem, jaki so-
bie postawiłem. Rower gotowy, zapa-
kowany. Proszę kibicować, a ja mam 
nadzieję, że napotkam minimalną 
ilość burz – podkreślił tuż przed 
tegorocznym startem Krzysztof
Czupryna.

Na Baranią Górę wjechał już 
w piątek. Noc spędził w schroni-
sku PTTK „Na Przysłopie”. Wy-
startował w sobotę o godz. 7.40 
z numerem 145. Start został zlo-
kalizowany w pobliżu  Wykapów 
Czarnej Wisełki.

Rowerowy Maraton Wisła 1200 
(RMW1200) to wyzwanie, adreso-
wane do zaawansowanych i do-
świadczonych rowerzystów. Jak 
podkreślają organizatorzy przed-
sięwzięcia, przygotowali dla rowe-

rzystów prawie 1200 km „klimatu, 
przyrody, historii i gravelowych 
wyzwań”. W tym roku ultrama-
raton ma już swoją szóstą edycję.

Skąd wziął się pomysł na taki 
wyścig? – Ludzie podróżowali wzdłuż 
rzek od wieków. W naturalny spo-
sób wytyczały one szlaki komuni-
kacji, a swoją zmiennością uczyły 
szacunku dla potęgi natury. Tak też 
poprowadziliśmy trasę WISŁY 1200. 
Po przejechaniu prawie wszystkich 
ścieżek po obu brzegach rzeki, od 
źródeł pod Baranią Górą do ujścia 
w Gdańsku, wybraliśmy dla was naj-
lepsze odcinki, które pokazują całą jej 
potęgę i urodę – zaznaczają. – Trasa 
wytyczona jest po nadwiślańskich 
drogach, szutrach, ścieżkach, skar-
pach i wałach, a jej przejechanie jest 
monitorowane u każdego zawodnika. 
Jazda po ruchliwych drogach woje-
wódzkich i krajowych ograniczona 
jest do absolutnego minimum, tak 
aby zapewnić bezpieczeństwo i kom-
fort obcowania z przyrodą i historią, 
których próżno szukać gdzie indziej 
w Europie – opisują.

Szlak, wytyczony przez organiza-
torów, nie  jest łatwy do pokonania 
i do mety dociera zazwyczaj tylko 
mniej więcej połowa zawodników. 
Trasa jest jednak bardzo piękna. 
– Po drodze są rozległe starorzecza 
i rozlewiska pełne dzikich ptaków, 
wydmy, piaskowe łachy i klimatycz-
ne miasteczka, w których czas jak-
by się zatrzymał. WISŁA 1200 to 
nie tylko Kraków, Warszawa, Toruń 
i Gdańsk. Zachwycimy was urodą 
i osobliwością Kazimierza Dolnego, 
Sandomierza, Zawichostu, Płocka, 
Dobrzynia, Chełmna, Świecia, Gru-
dziądza i Gniewu. A pomiędzy nimi 
mozolny, kolarski wysiłek i pokony-

wanie własnych słabości bez wsparcia 
z zewnątrz – opowiadają.

Zawodnicy ultramaratonu mają 
na całą trasę w 180 godzin (czas 
przejazdu jest liczony non stop 
i wchodzą w niego także postoje, 
noclegi, przerwy na posiłek, na 
zakupy itd.). Jedną z najważniej-
szych zasad wyścigu jest reguła 
samowystarczalności. Co ona ozna-
cza? Rowerzyści mogą wspierać się 
nawzajem lub korzystać z pomocy 
zewnętrznej, pod warunkiem że jest 
ona dostępna na równych zasadach 
dla wszystkich zawodniczek i za-
wodników (to np. robienie zaku-
pów w sklepach, znajdujących się 
w pobliżu trasy, korzystanie z oko-
licznych serwisów rowerowych). 
Nie wolno z kolei korzystać z po-
mocy rodziny i znajomych (czy to 
w postaci dostarczania przez nich 
żywności, zapewnienia noclegu, 
naprawy roweru). Rowerzyści nie 
mogli też rezerwować noclegów 
przed startem.

Niezgodne z regulaminem jest 
też skracanie trasy. To, gdzie w da-
nym momencie są uczestnicy, jest 
rejestrowane za pomocą systemu 
GPS. Rowerzyści mogą oczywiście 
zjechać ze szlaku, np. do sklepu 
czy na nocleg. Ale muszą wrócić 
na trasę w tym samym punkcie, 
w którym ją opuścili.

Krzysztof Czupryna bierze udział 
w Wiśle 1200 już po raz trzeci. 
W przedostatniej edycji, w której 
startował wraz z Dawidem Doma-
galskim, jaworznianie nie dotarli 
do mety. Powodem była kontuzja. 
Rok temu obaj rowerzyści pokona-
li całą trasę, sporo przed czasem, 
bowiem w zaledwie 159 godzin.

Anna Zielonka-Hałczyńska

Awansowali do walki o pucharMistrzostwa 
po raz trzeci Ministranci z parafi i pw. św. Woj-

ciecha i św. Katarzyny w Jaworznie 
dotarli do fazy pucharowej XVIII Mi-
strzostw Polski w Piłce Nożnej Litur-
gicznej Służby Ołtarza o Puchar KnC 
(KnC to miesięcznik dla ministrantów, 
skrót pochodzi od zawołania „Króluj 
nam Chryste!”). Ogólnopolskie zma-
gania małych piłkarzy odbyły się 26 

Darterzy z PSS Salos Jaworzno or-
ganizują III Otwarte Mistrzostwa Ja-
worzna w Darta. – Turniej odbędzie się 
w sobotę, 15 lipca, w godz. 10-18, w 
klubie Gravitacja. Formuła turnieju to 
501 DO, rozgrywki grupowe do 3 wy-
granych legów, rozgrywki pucharowe do 
4 wygranych legów – informuje Mar-
cin Sikorski, prezes PSS Salos. – W 
zawodach mogą wziąć udział 64 osoby. 
Lista zawodników szybko się zapełniła, 
dlatego obecnie przyjmujemy zgłoszenia 
na listę rezerwową – dodaje.

Wpisowe wynosi 30 zł. Należy je 
wpłacić do 10 lipca. Zgłoszenia do 
turnieju odbywają się na Fb Jaworz-
nickiej Ligi Darta Salos. Można tam 
znaleźć też inne informacje na temat 
mistrzostw oraz kontakt do organi-
zatorów.

Tymczasem darterzy z Salosu in-
formują, że zawodnicy, którzy wy-

i 27 czerwca w Gnieźnie i skupiły pra-
wie 120 najlepszych drużyn (prawie 
1400 zawodników), które znakomicie 
poradziły sobie we wcześniejszych 
w etapach wojewódzkich.

Finałowe zmagania odbywały się 
w fazie grupowej i pucharowej w 12 
halach sportowych w Gnieźnie i oko-
licznych miejscowościach.

Drużyna z Jaworzna, której trene-
rem i opiekunem jest ks. Artur Pęk-
sa, po zaciętych pojedynkach wyszła 
z grupy i awansowała do pojedynków 
o wielki puchar. Uległa jednak 0:1 
ministrantom z Radomia.

– Po raz pierwszy w historii naszej 
parafi i oraz miasta Jaworzna nasi mi-
nistranci dotarli do ćwierćfi nału fi nału 
B Mistrzostw Polski KnC w Gnieźnie 
w piłce nożnej halowej. Młodym piłka-
rzom gratulujemy i życzymy dalszych 
sukcesów. Dziękujemy wszystkim, któ-
rzy pomogli w organizacji wyjazdu na 
mistrzostwa – podkreślają księża z ja-
worznickiej kolegiaty.

Wyjazd na ogólnopolskie mistrzo-
stwa odbył się przy wsparciu bpa 
Grzegorza Kaszaka, ordynariusza 
diecezji sosnowieckiej, i ks. prałata 
Eugeniusza Cebulskiego, probosz-
cza parafi i  pw. św. Wojciecha i św. 
Katarzyny w Jaworznie. Partnerami 
jaworznickiej drużyny ministrantów 
są miasto Jaworzno i Cutline Wear 
Factory.                                   AZ-H

grali jaworznickie eliminacje Ligi 
Dart Polska, zmierzyli się już w tur-
nieju fi nałowym w Warszawie. W 
ogólnopolskich zmaganiach walczyło 
64 najlepszych zawodników w kraju.

– Dwaj nasi zawodnicy, Krystian 
Cebula i Dawid Robak, po wygraniu 
dwóch rund uplasowali się w najlep-
szej szesnastce turniejowej. Michał 
Cikała po wygraniu pierwszej rundy 
uplasował się wśród 32 najlepszych 
darterów. Marcin Błaszkiewicz od-
padł już w pierwszej rundzie, prze-
grywając z Łukaszem Wacławskim 
z Warszawy, który, jak się później 
okazało, wygrał cały turniej. Drugie 
miejsce zajął Jacek Krupka z Warsza-
wy, a trzecie miejsce ex aequo Seba-
stian Biela z Nowego Sącza i Witold 
Lewandowski z Warszawy – infor-
muje Marcin Sikorski.

Anna Zielonka-Hałczyńska
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AU TO P R O M O C J A

W nowych barwach 
klubowych

Czwartoligowi tenisiści stołowi 
z naszego miasta zmieniają klub, 
który będą reprezentować w nad-
chodzącym sezonie. Drużyna, która 
dotychczas występowała w barwach 
LKS-u Zgoda Byczyna, od jesieni bę-
dzie grać jako zespół LKS-u Ciężko-
wianka Jaworzno.

– W ostatnim czasie dość sporo wy-
darzyło się w środowisku tenisa w na-
szym mieście. Ponad rok temu posta-
nowiliśmy założyć na Facebooku stronę 
pod nazwą ,,Tenis stołowy Jaworzno", 
by przekazywać w niej posty i fi lmy 
z zajęć grupy oraz relacje z meczów 4. 
ligi tenisa - jedynej w naszym mieście 
drużyny seniorów LKS Zgoda Byczyna. 
Wszystko po to, by rozreklamować tę 
dyscyplinę sportową, która, oprócz tego, 
że jest niekontaktowa, a więc w znacznie 
mniejszym stopniu powodująca kontu-
zje, to uczy wielu aspektów życia, jak: 
obowiązkowości, pracy, wytrwałości, 
koncentracji, szybkości podejmowania 
decyzji, odbudowy po porażkach, wy-
ciągania wniosków, wytrenowania orga-
nizmu (gibkosci, zręczności i kondycji) 
oraz zwykłych relacji międzyludzkich
– podkreśla Józef Lenartowicz, ka-
pitan zespołu. – Udało się przy tym 
zorganizować liczną grupę osób złożoną 
z reprezentantów wszystkich pokoleń, 
która podczas zajęć doskonałe się ro-
zumiała i bawiła – dodaje.

Tenisiści mają dalsze plany na roz-
wój swojej społeczności. Od nowego 
sezonu będą dokonywać tego w no-
wym klubie.

– Mamy kolejne wizje rozwoju teni-
sa w mieście, które jednak, były trochę 
rozbieżne z naszym dotychczasowym 

klubem, dlatego postanowiliśmy zakoń-
czyć w tym roku współpracę. Zgodnie 
z naszym nowym, wspólnym projektem, 
klub LKS Ciężkowianka Jaworzno bę-
dzie posiadał drużynę seniorską, biorą-
cą udział w czwartoligowych rozgryw-
kach oraz Szkółkę Tenisa Stołowego 
z prowadzącymi ją trenerami. Będą 
prowadzić szkolenie dzieci, młodzieży 
i osób dorosłych z całego miasta oraz 
mieszkańców innych miejscowości na 
różnych etapach, od nauki początkowej 
do zaawansowanej – informuje dalej 
Józef Lenartowicz. – Treningi i nabór 
do szkółki rozpoczniemy na początku 
nowego roku szkolnego – zaznacza.

Tenisowe zajęcia będą odbywać się 
w sali gimnastycznej Szkoły Podsta-
wowej nr 11 w Pieczyskach. Więcej 
informacji można zdobyć pod nume-
rem tel. 694 297 515. Drużyna liczy 
też na fi nansowe wsparcie sponsorów.

Anna Zielonka-Hałczyńska

Tenisiści co roku organizują Grand 
Prix Jaworzna w tenisie stołowym 
| fot. Anna Zielonka-Hałczyńska

Już jesienią rozpocznie się druga 
edycja Dziecięcej Jaworznickiej Ligi 
Mistrzów w Piłce Nożnej. Wielkiego 
ligowego pucharu będą bronić za-
wodnicy Górnika Jaworzno. 

Puchar Ligi zdobyła drużyna Górnika Jaworzno | fot. Anna Zielonka-Hałczyńska

Znów powalczą o wielki pucharŁukasz 
Kolarczyk
zastępca 
prezydenta 
Jaworzna

Cieszę się, że Dzie-
cięca Jaworznicka 
Liga Mistrzów w Pił-
ce Nożnej spotkała się 

z tak dużym zainteresowaniem i że mali piłka-
rze z niecierpliwością czekają na drugą edycję 
tego przedsięwzięcia. W pierwszej odsłonie 
wzięły udział wszystkie piłkarskie kluby z Ja-
worzna i mam nadzieję, że tak samo będzie 
również tej jesieni. Kolejny sezon piłkarskich 
zmagań ponownie odbędzie się pod honorowym 
patronatem pana prezydenta Pawła Silberta, 
a głównym organizatorem przedsięwzięcia bę-
dzie Miejskie Centrum Kultury i Sportu. To była 
wspaniała zabawa, dużo emocji, ogrom pracy 
po stronie organizatorów, rodziców, klubów 
piłkarskich i naszych partnerów. Mam nadzieję, 
że zapoczątkowana przez nas nowa tradycja 
piłkarska zaowocuje wspaniałymi wynikami. 
Drodzy rodzice, trenerzy, w naszych rękach jest 
to, by szlifować talenty u naszych dzieci. Być 
może takie inicjatywy spowodują, że będziemy 
chwalić się przyszłymi reprezentantami Polski 
w różnych dyscyplinach. Jesteśmy na dobrej 
drodze, dziękuję, że podążamy nią wspólnie.

To właśnie drużyna tego klubu znalazła się 
na pierwszym miejscu tabeli i zgarnęła główną 
nagrodę. Trofeum jest jednak  przechodnie, więc 
dopiero pod koniec przyszłego sezonu będzie 
wiadomo, czy zostanie ono w Górniku czy też 
przejmie je jakaś inna jaworznicka drużyna.

Przypomnijmy. Organizatorami pierwszej 
odsłony piłkarskich zmagań dzieci były Urząd 
Miejski, Wydział Promocji, Kultury i Sportu 
UM, Miejskie Centrum Kultury i Sportu oraz 
Gminna Komisja Rozwiązywania Problemów 
Alkoholowych. Honorowy patronat nad ligą 
objął Paweł Silbert, prezydent Jaworzna. 
A jej pomysłodawcą był jego zastępca, Łukasz
Kolarczyk. W turniejach brały udział dzieci 
z roczników 2014 i młodsze ze Szczakowian-
ki, LKS-u Zgoda Byczyna, LKS-u Ciężkowianka 
Jaworzno, Akademii Piłkarskiej Górnika Ja-
worzno, Akademii 2012 i Victorii 1918. Liga 

trwała od jesieni zeszłego roku. Turniejów było 
10. Były organizowane co miesiąc (w czerwcu 
dwukrotnie).

Finałowy turniej odbył się na murawie Sta-
dionu Miejskiego Victoria przy ul. Krakowskiej 
8. Oprócz wielkiego pucharu, były też nagrody 
pieniężne w wysokości 5 tys. zł. Otrzymały je 
wszystkie kluby, biorące udział w Dziecięcej 
Jaworznickiej Ligi Mistrzów w Piłce Nożnej. 
Zostali także wyłonieni najlepszy strzelec i naj-
lepszy bramkarz. – Nasi niesamowici zawodnicy 
z roczników 2014 i 2015 po 10 turniejach zdobyli 

największą liczbę punktów w klasyfi kacji general-
nej. Dodatkowo tytuły najlepszego strzelca turnieju 
zdobył Wojtek, a najlepszego bramkarza Krzyś. 
Bardzo dziękujemy wszystkim drużynom za super 
rywalizację – podkreślają trenerzy Górnika Ja-
worzno. Drugie miejsce w tabeli ligi zajęła Aka-
demia 2012, trzecie Victoria 1918. Na czwartej 
pozycji uplasowała się Zgoda Byczyna, na piątej 
Szczakowianka, a szósta była Ciężkowianka.

Finał  Dziecięcej Jaworznickiej Ligi Mistrzów 
w Piłce Nożnej odbył się 17 lipca, w ramach 
Dni Jaworzna.                                            AZ-H
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Ulica, której patronuje gen. Leopold Okulicki, znaj-
duje się w Dąbrowie Narodowej i łączy ulice Katowicką 
i Szczotki. Jej patron był polskim wojskowym, ostatnim 
dowódcą Armii Krajowej i jednym z 16 przywódców pod-
ziemia postawionych przed radzieckim trybunałem. Uży-
wał pseudonimu „Niedźwiadek”.

Leopold Okulicki urodził się 
12 listopada 1898 roku w Bratu-
cicach w powiecie bocheńskim. 
Był synem Błażeja Okulickiego
i Anny Korcyl. Leopolda szybko 
zainteresowała polityka. Stał się  
członkiem organizacji niepod-
ległościowych. W maju 1913 r. 
przystąpił w Bochni do Związku 
Strzeleckiego, a w sierpniu uciekł 
z domu i wstąpił do Legionów Polskich. W czasie kryzysu 
przysięgowego opowiedział się za Piłsudskim, za co został 
wcielony do armii austriackiej i skierowany na front włoski.

Jako żołnierz Polskiej Organizacji Wojskowej Okulicki 
rozbrajał Austriaków w Krakowie. Walczył na froncie pol-
sko-ukraińskim w wojnie polsko-bolszewickiej. Po zakoń-
czeniu działań wojennych pozostał w szeregach Wojska 
Polskiego oraz ukończył Wyższą Szkołę Wojenną. W ko-
lejnych latach Leopold pełnił szereg funkcji dowódczych. 
We wrześniu 1939 r. wziął udział w walkach w obronie 
Warszawy. Działał też w szeregach konspiracyjnej Służby 
Zwycięstwu Polski, pełnił funkcję komendanta Okręgu 
Łódź Związku Walki Zbrojnej.

W styczniu 1941 r. Okulickiego aresztowało NKWD. 
Podczas śledztwa w Moskwie stosowano na nim brutal-

Ostatni dowódca 
Armii Krajowej

Patroni 
naszych 
ulic

ne metody podczas przesłuchania. Polaka zwolniono na 
podstawie amnestii po podpisaniu układu Sikorski–Majski. 

Okulicki został szefem sztabu Armii Polskiej gen. Wła-
dysława Andersa w ZSRR. Wkrótce ewakuował się razem 
z armią do Iranu. W maju 1944 r. skoczył ze spadochronem 

do kraju jako cichociemny i wy-
słannik gen. Kazimierza Sosn-
kowskiego. W czasie powstania 
warszawskiego Leopold został do-
wódcą II rzutu, na wypadek, gdy-
by aresztowano dowódcę AK gen. 
Tadeusza Komorowskiego. Po 
upadku powstania warszawskie-
go Okulicki objął funkcję komen-
danta głównego Armii Krajowej. 
W styczniu 1945 r. rozwiązał AK 

i zwolnił żołnierzy z przysięgi. 
27 marca 1945 r. w wyniku prowokacji NKWD Oku-

lickiego aresztowano w Pruszkowie. Polak po raz kolejny 
trafi ł do więzienia w Moskwie. Osądzony został w proce-
sie szesnastu, w którym uczestniczyli przywódcy Polskiego 
Państwa Podziemnego. Został skazany na 10 lat więzienia 
„za terror, dywersję i szpiegostwo wobec Armii Czerwonej”. 
Sowieci podali, że Okulicki zmarł 24 grudnia 1946 roku na 
skutek zawału serca i paraliżu. Według innej wersji został 
po prostu rozstrzelany.

Za swoje bohaterstwo Leopold Okulicki został odzna-
czony: Orderem Orła Białego, Orderem Virtuti Militari IV 
i V klasy, Krzyżem Niepodległości, czterokrotnie Krzyżem 
Walecznych, Złotym Krzyżem Zasługi z Mieczami i nada-
nym pośmiertnie Legion of Merit.                                   NC

SUDOKU

KRZYŻÓWKA Z HASŁEM

Rozwiązanie
z PJ 25 (311)

Wpiszcie do diagramu brakujące cyfry tak, żeby w każdym 
poziomym rzędzie i w pionowej kolumnie oraz w małym 
kwadracie 3x3 kratki znalazły się wszystkie cyfry od 1 do 
9. Każda z nich w rzędzie, kolumnie i małym kwadracie 
może być wpisana tylko raz. 

Litery z pól oznaczonych nu-
merami od 1 do 21 utworzą 
hasło. Prawidłowe rozwiązanie 
krzyżówki zamieszczonej w „Pul-
sie Jaworzna” nr 25 (311): No-
wicki Postaw na milion. Hasło 
dzisiejszej krzyżówki (nazwa ze-
społu i tytuł piosenki) oraz pra-
widłowo wypełniony diagram 
sudoku opublikujemy w kolej-
nym wydaniu „Pulsu Jaworzna”. 
Życzymy miłej lektury i przyjem-
nej zabawy.

Nie istnieje chyba święto słodsze 
od tego, które obchodzić będziemy 
w piątek, 7 lipca. Nawet przypada-
jący dzień wcześniej, 6 lipca, Świa-
towy Dzień Pocałunku ma w sobie 
mniej słodyczy. Przynajmniej do-
słownie. W piątek wypada bowiem 
Światowy Dzień Czekolady!

Mleczna, gorzka, z orzechami 
albo z owocowym nadzieniem – za-
wsze poprawia nastrój i skutecznie 
pomaga zwalczać chandrę. To jed-
na z najpopularniejszych słodkich 
przekąsek.

Historia czekolady jest naprawdę 
długa, a jej początki sięgają sta-
rożytności. Około 4000 lat temu 
w Meksyku odkryto krzewy ka-
kaowca. Tajniki przyrządzania 
czekolady z kakao zgłębili Olme-
kowie, przedstawiciele jednej z naj-
starszych cywilizacji w Ameryce 
Łacińskiej. Do Europy ten słodki 
przysmak trafi ł znacznie później, 
bo dopiero w połowie XVI wieku. 
Czekolada najpierw trafi ła do Hisz-
panii, później do Francji i Wielkiej 
Brytanii, a Światowy Dzień Czeko-
lady po raz pierwszy świętowano 
dopiero w 2009 roku.

Grażyna Dębała
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